
iiWiMrt 10 Opłacono gotówką «

PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr ISO W€fbriexno9MLKJIHGFEDCBA czwartek dnia 29 grudnia 1938 Rok 20

0 masowa emigracje żydów z Polski
WARSZAWA. Poseł Stanisław Skwar- 

cżyński i 116 innych posłów wniosło do p. 
prezesa Rady Ministrów interpelację w 
sprawie środków zmierzających do podję­
cia i przeprowadzenia masowej emigracji 
żydowskiej w celu radykalnego zmniejszę 
nia ilości żydów w Polsce.

W interpelacj m. in. powiedziano:
Stwierdzamy, że Żydzi są czynnikiem 

osłabiającym i hamującym normalny roz­
wój polskich sił narodowych i państwo­
wych.

W strukturze naszego gospodarstwa sta 
nowią element wysoce niepożądany, utrud 
niający usamodzielnienie gospodarcze pol­
skiej ludności wiejskiej i miejskiej.

Z tych generalnych założeń wychodząc, 
dążymy zdecydowanie do spolszczenia na­
szego handlu, przemysłu i rzemiosła oraz 
do wyeliminowania wpływów żydowskich 
z polskiego życia kulturalnego i społeczne­
go-

W związku z powyższym podpisani in­
terpelanci, jako członkowie koła parla­
mentarnego Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego zapytują pana premiera:

1) czy Rząd zamierza przystąpić do nie 
zwłocznego podjęcia energicznej i wszech­
stronnej akcji mającej na celu przy użyciu 
wszelkich dostępnych środków jak najwy­
datniejsze zmniejszenie żydów w Polsce,

2) czy Rząd gotów jest podjąć niezwło­
cznie skuteczną akcję, umożliwiającą emi­
grację żydów w rozmiarach odpowiada­
jących potrzebom gospodarczym, społecz­
nym i kulturalnym Polski.

Podpisani interpelanci wyrażając prze­
konanie, że Rząd posiada szczegółowo o* 
pracowane dane i materiały dotyczące cało 
kształtu sprawy żydowskiej w Polsce, zapy 
tują pana premiera co Rząd zamierza uczy 
nić.

PRZEMÓWIENIE 
WICEMARSZAŁKA SEJMU Z WENDY.

W związku z interpelacją poselską o 
której piszemy wyżej, szef sztabu O.Z.N., 
wicemarszałek Sejmu Z. Wenda wygłosił 
przez radio przemówienie. M. in. powie­
dział:

Naczelnym naszym zagadnieniem pań­
stwowym jest dzisiaj bezspornie koniecz­
ność zwiększenia potencjału zbrojnego pań 
stwa. Wezwanie Naczelnego Wodza, Mar­
szałka Śmigłego - Rydza do mobilizowania 
powszechnych sił narodu dla czeroko podję­
tej obronności państwa znalazło żywy i 
gorący oddźwięk w sercach wszystkich  
Polaków.

Życie gospodarcze państwa musi opie­
rać się jednak na elemencie narodowym, 
czującym patriotycznie i zawsze gotowym  
do zajęcia czynnej postawy wobec wszel­
kich niebezpieczeństw grożących państwu.

Nasz handel, przemysł i rzemiosło jest 
w mniejszym lub większym stopniu opano­
wane przez żydów.

Co roku przybywa nam około 400 ty­
sięcy nowych, młodych rąk do pracy i nie 
możemy dać im zatrudnienia, między in­
nymi i dlatego, że tak ważne dla życia 
państwa dziedziny jak przemysł, handel, 
rzemiosło opanowane są przez żydów. 
Stwarza to stan wysoce szkodliwy, powo­
dujący marnowanie energii narodowej i 
utrudnianie realnego rozwoju polskich sił 
narodowych i państwowych.

Przeciwstawiamy się zdecydowanie 
próbom stosowania wobec żydów ekcesów 
i gwałtów, niezgodnych z honorem i god­
nością narodu polskiego. Sprawy żydow­
skie nie załatwi się na ulicy i nie pałka czy 
rozbita szyba będzie właściwym środkiem 
do jej rozwiązania.

Uważamy natomiast za celową i wyso­
ce pożądaną, konsekwentną walkę gospo­
darczą z żydami, dążąca zdecydowanie do 
zwiększenia liczebności elementu polskiego 
w miastach oraz do spolszczenia naszego 
handlu, przemysłu i rzemiosła.

Wysunięty przez Obóz Zjednoczenia 
Narodowego postulat masowej emigracji 
żydów znalazł również swoje echo na te­
renie zagranicznym, zarówno w wystąpie­
niach min. Becka, jak i w opinii publicz­

Hasło zjednoczenia 
zwyciężyło na wsi

Wbrew tak licznym i częstym twier­
dzeniom ze strony poszczególnych ugru­
powań politycznych o ich dominujących 
wpływach na wsi, wyniki z wyborów gro­
madzkich w powiatach lipnowskim, sierp- 
ckim, nieszawskim i włocławski mówią, 
że wieś kategorycznie odrzuca podziały 
partyjne i opowiada się zdecydowanie za 
zjednoczeniem narodowym.

We wspomnianych powiatach odbyły 
się wybory w 1031 gromadach, z tego zas 
w 892 gromadach wystawiono 1 listę, zaś 
tylko w 139 odbyły się wybory przez gło­
sowanie.

Jeśli zaś uwzględnić to zróżniczkowa­
nie w ilości mandatów, to

8479 mandatów obsadzono z jednej 
listy,

1644 mandatów w drodze głosowania.
Powyższe liczby świadczą najlepiej, iż 

wieś potrafiła uwzględnić swe stanowisko, 
że zjednoczyła się w dążeniu do wybra­
nia najgodniejszych przedstawicieli.

Z punktu widzenia przydziałów poli­
tycznych, aczkolwiek stanowi to dla nas 
moment drugorzędny w porównaniu ze

Pożar zamku
NIEŚWIEŻ. W dniu 24 bm. wybuchł 

pożar w lewym skrzydle zabytkowego 
zamku nieświeskiego, siedzibie Radziwił­
łów. Ogień rozszerzył się z wielką szyb­
kością, zagrażając całemu zamkowi.

Zawezwane straże pożarne nieświeska 
ochotnicza i wojskowa miejscowego pułku 
ułanów, przystąpiły natychmiast do akcji 
ratunkowej. Równocześnie zaalarmowano 
straże pożarne w Stołpcach, Borodzieju, 
Kłecku i Łani. Wojskowy oddział ratow­
niczy w niebezpiecznych i trudnych warun 
kach zdołał się przedostać na strych i dach 
zamku, oraz do wnętrza płonących sal, 
przyczyniając się do uratowania pozosta­
łych komnat z bezcennymi zabytkami. Po 
kilkugodzinnej walce z żywiołem udało 

się pożar zlokalizować. Spłonęła doszczęt­
nie t. zw. sala królewska, część dachu oraz 
podłogi i sufity przyległych komnat.

Stopiła się również na znacznej prze­
strzeni miedziana blacha, którą pokryty 
jest dach zamku. W czasie akcji ratunko­
wej straż porządkowa, utworzona z od­
działów wojskowych, otoczyła kordonem 
zamek, zapobiegając kradzieżom i niszcze­
niu zabytków. Ogień dogaszano do sa­
mego rana.

Pożar powstał w czasie nieobecności

nej niektórych państw, doceniających nale 
życie międzynarodową wagę tego zagad­
nienia.

Polska ani nie posiada wolnych na ten 
cel funduszów, ani też nie zamierza z pie­
niędzy wpływających od społeczeństwa 
polskiego — finansować emigracji i kolo­
nizacji żydów.

W okresie coraz częstszego poruszania 
spraw' emigracji żydowskiej na terenie 
międzynarodowym. Polska winna dbać o

zwycięstwem konsolidacyjnych haseł go­
spodarczych, zdecydowany sukces osiągnął 
Obóz Zjednoczenia Narodowego. Wybory 
jednocześnie okazały, że w porównaniu z 
O.Z.N. partie opozycyjne na wsi nie od­
grywają żadnej prawie roli.

Na ogólną ilość 10123 mandatów gro­
madzkich wspomnianych wyżej powiatów’ 
przypada na:
Listy gospod. OZN. 6283 mand., to jest 
62,2 proc.

Ochrona nazwy „Polski 
projekt wniesiony do Sejmu

Na ostatnim przed świętami posiedze­
niu Sejmu poseł Jóźwiak wniósł do laski 
marszałkowskiej projekt ustaw'y o ochro­
nie nazwy: „polski4*.

Projekt postanawia, że przedsiębiąr- 
stwa, których właściciele nie należą do na-

w Nieświeżu 
Radziwiłłów, którzy tradycyjnym zwycza­
jem bawili w tym czasie wraz z gośćmi w 
okolicznych lasach na polowaniu.

Przybyli oni samochodami z polowa­
nia w chwili, gdy lewe skrzydło stało już 
w płomieniach. Przyczyna pożaru jest do­
tychczas nie ustalona. Wyrządzone szkody 
są bardzo znaczne.

BERLIN. W drugi dzień świąt wy­
darzyła się katastrofa okrętowa w kana­
le łączącym morze Północne z morzem 
Bałtyckim. Parowiec towarowy „Christen 
Russ’4, który płynął z Holtenau do Anglii 
zderzył się pomiędzy Rensburg a Bruns- 
biittel z płynącym do Gdyni statkiem 
„Warszawa*’.

Dziób statku polskiego przebił kadłub 
parowca niemieckiego. 5 marynarzy nie­
mieckich spadło ze swych łóżek. Jedno­
czesne przewrócił się piec naftowy skut­
kiem czego wybuchł pożar, który został 
ugaszony dopiero po kilku godzinach.

Statek polski „Warszawa" 
zderzył się z parowcem niemieckim

to, aby przy rozwiązywaniu tego zagadnie 
nia udział jej w ogólnym kontyngencie emi 
gracyjnym odpowiadał obciążeniu naszego 
życia państwowego największą w porów­
naniu do innych państw liczbą żydów.

Niezależnie od dotychczas przez Rząd 
nasz podejmowanych kroków w tej spra­
wie i ich rezultatów, należy stwierdzić, że 
dalsze jej realizowanie spoczywać również 
musi na barkach Rządu, którego poczyna­
niom w tej dziedzinie towarzyszyć będzie 
cała, zgodna opinia polska.

Stronnictwo Ludowe 1907 mand., to jest 
18,7 proc.

Stronnictwo Narodowe 903 mand., to jest 
8,6 proc.

Polska Partia Socjalistyczna 172 mand., 
to jest 1.7 proc.

Niemcy 849 mand., to jest 8,3 proc, 
inni 9 mand.

Partie opozycyjne straciły na procen­
towym udziale mandatów. Natomiast zwar 
te głosowanie Niemców, którzy powiększy­
li ilość mandatów, powinno zwrócić 
baczną uwagę społeczeństwa polskiego.
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rodowości polskiej, względnie których ka­
pitał nie jest pochodzenia polskiego — nie 
mogą nazywać swych warsztatów pracy 
czy też określać swych wyrobów przymiot 
nikiem „polski44.

Nazwry i oznaczenia, uzyw’ane w chwd 
li wejścia w życie zaproponowanej ustawy, 
a sprzeczne z jej postanowieniami, winne 
być usunięte najdalej w ciągu trzech mie­
sięcy od wejścia ustawy w życie.

Winni naruszenia przepisów ustawy po 
dlegają karze więzienia od 6 miesięcy do 
2 lat oraz grzywny.

Sprawy o naruszenie ustawy rozpatry­
wać ma w' pierwszej instancji sąd grodzki 
na wniosek oskarżyciela publicznego lub 
osoby, której przynależność do narodu 

polskiego nie budzi u sądu żadnych wąt­
pliwości.

Statek „Warszawa44 nie został uszko­
dzony i mógł kontynuować swą podróż do 
Gdyni.

Tacy są Niemcy w Polsce
BIELSKO. W szkole dokształcającej 

jeden z uczniów, Niemiec niejaki Markwal 
pobiwszy się z kolegą, Polakiem, rzucił po­
gróżkę „zobaczysz ty.... jeszcze,, co zna­
czą Niemcy4’. Został on wydalonly ze szko­
ły a sprawę skierowano do sądu.
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Id źm y w sze ro k i Ś w ia t. W śró d lo ­
d ó w  d a lek ie j P ó łn o cy , n a p re riach am e- 

ań sk ich , w c ien iu b razy lijsk ich p i- 
a io ró w , p o d m o d ry m  n ieb em  A rg en ty ­
n y , w „K ra in ie W sch o d ząceg o S ło ń ca“ , 
w c iem n y ch czelu ściach A fry k i W szę­
d z ie p o lsk ie p ie le ją k o śc i, w szęd z ie  
k rzy że p o ch y lo n e s terczą .

N ig dy n ie zap o m n ę w rażeń d o g łęb ­
n y ch z o b jazd ó w sw y ch p o k o lo n iach  
p o lsk ich w  B razy lii, A rg en ty n ie , P arag ­
w aju . N ig d y n ie zap o m n ę o w y ch m o g ił 
p o lsk ich  i cm en ta rzy , ro zsian y ch  p o p u ­
szczach ty ch d z ik ich ląd ó w .

P am ię tam . B y ło to n ad S ło d k ą R ze ­
k ą , w P atrim o n io d o s P o lacco s. P o  
cz te rd z ies tu la tach p rzyb y ł tam  p o raz  
p ie rw szy p o lsk i k siąd z .

Jest D zień Z ad u szn y . R an o o d p raw  
w iam n ab o żeń stw o za d u sze P o lak ó w , 
zm arły ch w  te j k o lo n ii. P o tem  ru szam y  
w  p ro cesji n a cm en ta rz u m arły ch . P ier­
w sza p ro cesja w d z ie jach k o lo n ii! N a 
p rzed z ie n io są k rzy ż , za n im  ch o rąg w ie  
czarn e , czerw o n e jak ie ty lk o b y ły w  k o ­
śc ie le . K ażd y trzy m a w  ręce św iecę za­
p a lo n ą.

D ro g a to m ęcząca p o d  o w e g ó ry  w y ­
so k ie , zw łaszcza,, że s ło ń ce p raży p ro ­
m ien iam i o ślep ia jącym i. S ta jem y p o d  
k rzy żem  cm en ta rn y m , p rzy k tó ry m  p a l­
m y ro sn ą w y sm u k łe . T u  lu d  k lęka  w  p o ­
k o rze i w p ie rs i s ię b ije i za sw y ch u -  
m arły ch m o d ły o d p raw ia. P o tem  n a  
g ro b y , m o g iły zap ad łe , k rzy ży k i ch w ie- 
jące s ię , sk rzy p iące , p ad a ją  k ro p le w o d y  
św ięco n ej. A p o tem d y m y k ad z id ła u -  
n o szą s ię n ad g ro b am i p o lsk im i. N iby  
;v e lo n y jak ieś ta jem n e sz ły o d g ro b u  
jo g ro b u , aż s ię g ó rą n ie ro zw iały . T a ­
c ie to w zru sza jące o b rzęd y  p o raz p ie r­
w szy o d p raw ia ły s ię p rzy m o g iłach  b ie ­
d n y ch w y g n ań có w p o lsk ich . B o b ied n i 
)n i b ard zo ! U m arli b ez k ap łan a , b ez  
św ię ty ch S ak ram entó w .

W ieczo rem  zn o w u s ię zb ieram y n a  
rm en ta rzu . N a g ro b ach  zap a la ją św iece . 
( p ło n ą se tk i św iec , sy m b o le w iek u is te j 
św ia tło śc i. P rzy p om n ie li so b ie p ieśn i p o -  
jo żn e i śp iew ają je z zap ałem . P o tem  
o d m aw iam y g ło śn o ró żan iec .

Ł zy s ie le ją p o d k rzy żem  cm en ta r- 
iy m  i m o d litw a  p ły n ie p o k o rn a  p o d  B o ­
ty tro n . P ły n ie za d u sze ty ch p o lsk ich  
caw iarzy , co tu  n a w y g n an iu p o m arli w  
w ielk iej tę skn o c ie za u k o ch an ą O jczy -

W y jeżd żam  z K azim ierzo w a b razy ­
lijsk iego . P ęd z im y w  trzyd z ieśc i k o n i. 
A ż z iem ia d u d n i p o d n o g am i! K o n ie  
p arsk a ją i d zw on ią b razy lijsk im i m u n - 
sz tu k am i. A  to w arzy sze w alą  co  s ił s tar­
czy , k u p ą ca łą , p raw ie ram ię p rzy ra ­
m ien iu , że aż s trzem io na  b rzęczą. A  p ę ­
d zą , jak o b y  s ię m łod y  b ó r zerw ał i z  w i- 
:h u rą lec ia ł...

P rzed m iasteczk iem , n a w zg ó rzu ,  
zn a jd u je s ię cm en tarz k o k a lsk i. T am  
rs iad am y z k o n i. W ch o d z im y  n a cm en ­
ta rz , b y s ię p o m o d lić u g ro b u k sięd za  
C h y liń sk ieg o , co z P o zn ań sk ieg o s ię  
w y w o d zi. Id z iem y w  su ro w y m m ilcze­
n iu . In o tu p o t n ó g ro z leg a s ię c ich o  
w śró d k rzy żó w cm en tarn y ch . In o te  
d rzew a cm en ta rn e ch w ie ją s ię n iesp o ­
k o jn ie ...

G ró b p ro b o szcza w sam y m  śro d k u , 
jak n a p asterza p rzy sta ło . Z w ięd łe  
w ień ce n a g ro b ie i w y w ró co n e w azo n y , 
d an in y czc i i m iłu jąceg o se rca . A  w  k o ­
ło g ro b u leżą p o k o tem  ro d zin y  ca łe , ca ­
łe p o k o len ia . O n  je ch rzc ił, w ęzłem  m ał­
żeń sk im  łączy ł i d o śm ierc i g o to w ał. I 
leżą razem , g łu si n a ży c ie i śm ierć ...

M im o  w o li o su w am  s ię n a k o lan a . I 
p ły n ą m o d ły za k sięd za F ran ciszk a d u ­
szę . I s ły ch ać lu d zk ie p łak an ie . N ieje ­
d en sz lo ch b o lesn y zerw ał s ię p rzy p ro ­
b o szczo w ej m o g ile . N ie jed en lam en t ża ­
ło sn y w ił s ię w śró d k rzy żó w cm en tar­
n y ch ...

; G d zie  in d z ie j to  i cm en ta rza n ie m a.
| O d w ied zam  w P arag w aju p o lską k o lo ­

n ię F ram . P o w o d z i s ię n aszy m  tu  n ieź le . 
Jed n ak n ieb ezp ieczn a ch o ro b a „ch u-  
ch u “ zag ląd a d o p o lsk ich  ch a t. N iek tó ­
rzy ch o rzy n ie p rze trzy m ali i zm arli. 
P o ch o w an o ich g d z ieś w le sie , lu b n a  
p rzy d ro żu . I k rzy ż  p o staw ili z ced ru  lu b  
m ah on iu . N ad g ro b em  i k rzy żem  zw o je  
lijan n a o d w ieczn y ch ced rach  ro zd źw ię- 
czo n ą lirą g ra ją p ieśń ża ło b n ą . W  sm u t­
n y m ro ze łk an iu g ib k ie m im o zy szep cą  
p ac ie rze za d u sze p o lsk ich  tu łaczy ...

P ro m ien ie u ltra fio le to w e  
w życiu codziennym i w budownictwie

P o w szech n ie d o cen ian e je s t o b ecn ie  
zn aczen ie h ig ien iczn e św ia tła , a p ro m ien i 
u ltra fio le to w y ch w szczeg ó ln o śc i. Z n an e  
je st ich n iezw y k le s iln e d z iałan ie b ak te rio ­
b ó jcze, k tó re zn a laz ło zresz tą o b szern e za ­
s to so w an ie ch o ćb y w  leczen iu p ew n y ch  p o ­
s tac i g ru ź licy , a p o za ty m o d g ry w a n ie ­
o cen io n ą ro lę , jak o b ezp ła tn y , p o w szech ­
n y i p o tężn y śro d ek d ezy nfek cy jn y . N a  
ty m jed n ak n ie k o n iec . W spo m n ijm y je ­
szcze ch o ćb y o ty m , że p ro m ien ie u ltra fio ­
le to w e są ró w n ież b ard zo sk u teczn y m  
śro d k iem p rzeciw  k rzy w icy .

N ic w ięc d z iw n eg o , że zaró w n o lek a ­
rze h ig ien iści, jak i arch itek c i zw raca ją  
w ie le u w ag i n a to , ab y m ieszk an ia n ie b y ły  
p o zb aw io n e teg o cenn eg o p ro m ien io w an ia . 
O siąg n ię to też n a ty m  p o lu b ard zo p o w a ­
żn e w y n ik i tech n iczn o -k o n stru k cy jn e , a  
rezu lta ty śc is ły ch b ad ań p ro w ad zo n y ch  
szczeg ó ln ie w e F ran cji, p o zw alają p rzy ­
p u szczać , że s to im y w o b liczu p raw d ziw e ­
g o p rzew ro tu arch itek to n iczn eg o p o d h a ­
s łem  o tw arc ia d o m ó w  i m ieszk ań d la n ie ­
w id z ia ln eg o u ltra fio le tu .

N atu ra ln y m  i n iew y czerp an y m  źró d łem  
p ro m ien iow an ia p o zafio łk o w eg o je s t s ło ń ­
ce . S zk ło zw yk łe , b ęd ące d o ty ch czas p rak ­
ty czn ie jed y n y m  m ateria łem „p rzezro czy - 
s ty m “ w b u d o w nic tw ie , n ie p rzep u szcza  
zu p e łn ie teg o p ro m ien io w an ia . P ie rw szą  
w ięc i p o d staw o w ą in o w ac ją je st zasto so ­
w an ie szy b ze szk ła sp ec jaln eg o w zg lędn ie  
tzw . szk ła sz tu czn eg o (z m asy sy n te ty cz ­
n e j), p rzezro czy steg o ró w n ież d la o m a ­
w ian y ch p ro m ien i. P o d ru g ie n asu w a s ię  
p o trzeb a zastąp ien ia d o ty ch czaso w y ch  
lam p e lek try czn y ch p rzez in n e , k tó reb y  
p ro d u k o w ały d u żo p ro m ien i k ró tk o fa lo ­
w y ch , a jed n o cześn ie b y ły w y k o n an e ze  
szk ła p rzepu szcza jąceg o te p ro m ien ie . T e-

W  d z ik ich s tepach C h aco sp o ty k a ­
łem  d u żo n aszy ch p rzy b u d o w ie k o lei. 
N iek tó rzy  o p o żó łk ły ch  i w y b lad ly ch li­
cach . T o c i, co p rzeb y li ch o ro b ę „ch u -  
ch u“ . A ilu ich tam  b y ło , n ik t s ię n ie  
d o w ie . Ilu to o jcó w ro d z in zg in ę ło , co  
p rzy jech a li zaro b ić p ien iąd ze n a k u p n o  
k aw ałk a p o la w  k ra ju , lu b n a sp ła tę  
ty ch d łu g ó w  m izern y ch , co n a ch a łu p ie  
c iąży ły .

A  c iężk o im  b y ło u m ierać b ez ty ch  
S ak ram en tó w  św ięty ch , i zd a ła o d o j­
czy stych s tro n . Z ak o p an o ich  b ez tru m ­
n y  w  d o le n a p rzy d ro żu . I k rzy ża n aw et  
n ie m ają n a g ro b ie i n ik t n ie zap łacze , 
n ie w estch n ie . L eśn e p u szczy k i ty lk o w  
n o c c iem n ą k w ilą ża ło śn ie .

W zd łu ż to ró w k o le jow y ch w „S re ­
b rn e j K ra in ie” se tk i g ro b ó w  zap o m n ia ­
n y ch ! P o lsk ie tam  b iele ją k o śc i.

W  g ó rn ej K rain ie D u ch a Ś w ię te­
g o ” , w O rle B iały m , ch ło p p o lsk i w rę-  
b u je s ię w  la s tro p ik a ln y . I tam  ju ż n ie ­
jed en z ło ży ł sw o je k o śc i. U m arły ch  ch o ­
w ali d o ty ch czas , g d z ie s ię p rzy d arzy ło . 
M ło d y  K azim ierz D u d a sp o d W ęg ro w - 
ca , p o ch o w ał sw eg o p ie rw o ro d n eg o sy n ­
k a tu ż o b o k ch a łup y , b o tak żo n a so -

g o ro d za ju lam p y zn a jd u ją s ię ju ż n aw et w  
h an d lu p o d ró żn y m i n azw am i (b io so l, m az- 

d aso l).
C h o d z i jed n ak n ie ty lk o o zapew n ien ie  

n iew id z ialn e j części w id m a s ło n eczn eg o d o ­
s tęp u d o n aszy ch m ieszk ań , a le ró w n ież o  
to , ab y n ie zo sta ła o n a z m ie jsca p o ch ło ­
n ię ta p rzez p rzed m io ty , zn a jd u jące s ię w  
ich w n ętrzu . A m ery k an in  L u ck iesch b ad ał 
w ty m  ce lu d o k ład n ie za p o m o cą k o m ó rk i 
fo toe lek try czn e j zd o ln o śc i o d b ija jącą i 
p o ch łan iającą ró żn y ch m ateria łó w w o b ec  
p ro m ien i u ltrafio le to w y ch . W y n ik i ty ch  
b ad ań są b ard zo in te resu jące i n asu w ają  
w ie le b ezp o śred n ich w n io sk ó w p rak ty cz­

n y ch .
S p o śró d tk an in n a js iln ie j o d b ija u ltra ­

fio le t b aw ełn a (s tan o w i o n a w ięc n a jlep ­
szy m ateria ł n a s tró j tro p ik a ln y ), zn aczn ie  
b ard z ie j p o ch łan ia ją to p ro m ien io w an ie 
jed w ab , w ełn a i len . F arb y  b ia łe o ró żn y m  
sk ład z ie ch em iczn y m  zach ow u ją s ię w zg lę ­
d em k ró tk o falo w ej części w id m a s ło n ecz ­
n eg o zu p e łn ie o d m ien n ie . N ajsiln iej o d ­
b ija jącą je s t b ie l o ło w ian a , zaś tlen ek cy n ­
k u , k tó ry n a o k o je s t o d n ie j b ie lszy , p o ­
ch łan ia u ltra fio le t n iem al w ca ło śc i! W a ­
p n o i k rzem io n k a m ają w łasn o śc i p o śred ­

n ie .
S p o śró d m etali b ard zo d o b rze o d b ijają  

n iew idz ia lne p ro m ien ie ch ro m i g lin , za ­
leca s ię je z teg o p o w o d u jak o  m ateria ł d o  
d ek o ro w an ia w n ętrz i p o w lek an ia tap e t. 
Z d o ln o ść o d b ija jąca p ap ieró w a lu m in io ­
w y ch d o ch o d z i d o 8 2 p ro c . N ajn ow szy m  
w reszc ie p o m y słem  w te j d z ied z in ie , d a ją ­
cy m  n ad zw y cza jn e efek ty św ie tln e —  d e ­
m o n stro w an e też n a o sta tn ie j w y staw ie w  
P ary żu są fa rb y , k tó re d a ją s iln ą flu o res-  
cen c ję p o d w p ły w em  p ro m ien i u ltra fio le to ­

w y ch . " . 

b ie ży czy ła , iżb y b lisk o m ia ła d o g ro b u  
sw ej d z iec in y . In n i u m arły ch ch o w ali 
n a w zg ó rzu , za n o w in ą, n a sk ra ju la su .

D lateg o  cm en ta rz  b y ł k o n ieczn y . P o ­
św ięcen ie o d b y ło s ię u ro czy ste i cm en ­
ta rza i teg o k rzy ża C h ry stu so w eg o , co  
w  śro d k u jeg o  s tan ą ł, i to n a o b ce j, b ra ­
zy lijsk ie j z iem i, n a k tó re j ty le je szcze  
p o lsk ich sp o czn ie k o śc i...

•

B y ło to zn o w u n a s ta ry ch k o lo n iach  
w  A p u k aran ie , n ad w ielk ą rzek ą Iv ah y . 
Z aw o łan o m n ie d o ch o reg o . S ta ry L it­
w in u m iera ł.

O d p raw iam M szę św . w L itw ino w ej  
ch a łu p ie . R zew n e to b y ło n ab o żeń stw o . 
C isza p an o w ała p raw ie g ro b o w a, p rze ­
ry w an a ty lk o g łu ch aw y m rzężen iem  u -  
m iera jąceg o L itw in a . I p a lm y jeg o sze ­
le śc iły p rzy o k n ie ... U d zie liłem m u o - 
s ta tn ich S ak ram en tó w  św .. O d d ech s ta ­
w ał s ię co raz c ięższy  i św iszczący . C h o ­
ry o tw o rzy ł sze ro k o u sta , jak b y ch c ia ł 
co ś je szcze p o w ied z ieć . N ach y liłem  s ię  
n ad n im . Z  g łęb o k ich o czo d o łó w  w y to ­
czy ły s ię d w ie k ro p le łez i ję ły sp ły w ać  
sze ro ka b ró zd ą p o tw arzy .

—  P o zd ró w ta P o lsk ę —  w y m am ro ­
ta ł szep tem  b ezbarw n ym .

U k lęk li w szyscy w o k ó ł. Ł zy la ły s ię  
o b fic ie , n ib y te w ielk ie k ro p le d eszczu  
p arań sk ieg o . O d m ó w iliśm y litan ię za  
k o n a jący ch .

N a p o d w ó rzu L itw in a p sy w y ły ża ­
ło śn ie . C zarn e sęp y „u ru b u " k rąży ły  
n ad d o m em , zw iastu n y śm ierc i...

•

Z w y k łą tru m n ę , z d esek  zb itą , zan ie ­
ś li n a cm en ta rz , a w  n ie j c iało  L itw in o - 
w e. S p ad ły n a n ią g ru d k i czerw o n ej g li­
n y p arań sk ie j i zak ry ły ją n a sen , n a  
w iek i... P o ch o w ali g o tw arzą , zw ró con ą  
k u P o lsce. P rzy g ro b ie zasad zili d w ie  
p a lm y m ło d e . W ałek o d S aw iń ca w y ­
s tru g ał P ań sk i k rzy ż . K to ś in n y  n a k rzy -, 
żu  w y p isał s ło w a: Ś p ij P o lak u w  o b cy m  
g ro b ie , n iech se P o lsk a p rzy śn i to b ie .

M o g iły p o lsk ie  w  c ien iu p a lm ! A  c i, 
co w  m o g iłach leg li, w szy scy p raw ie  
sch od z ili z teg o św ia ta  b ez k ap łan a .B ez  
św ię ty ch S ak ram en tó w  w y b ie ra li s ię w  
d a lek ą d ro g ę d o w ieczn o śc i.

A  ty ch , co p o zo sta li p rzy ży c iu , ten  
sam  lo s czek a . I to ich n a jw ięcej b o li.

C zy ż d łu g o je szcze tak p o trw a?
U fa jm u B o g u , że w n et s ię sk o ń czy  

ich n ied o la !
O to św ita jak b y zo rza p o m o cy !.Jak o  

te św iece , p ło n ące n a g ro b ach , zw iastu ­
ją lep sze ju tro ty m , co o d esz li w  za ­
św ia ty , tak n iech ta m y śl, iż p o m oc s ię  
zb liża , ro zśw ie tli i rad o śc ią n ap e łn i d u ­
sze ty ch , co w  czarn e j ży ją tę sk n o c ie i 
o p u szczen iu . D la ra tu n k u ty ch d u sz p o ­
w sta ło S em in arium Z ag ran iczn e , k tó re  
2 3 s ie rp n ia 1 9 3 8 r. o b ch o d z iło sześcio le­
c ie sw eg o is tn ien ia .

D a B ó g , b ęd z ie to p raw d ziw a  szk o ła  
B o ży ch p o d ch o rąży ch , z k tó rej w y jdą  
m ło d z i k ap łan i o se rcach g o rący ch , b u ­
ch a jący ch p ło m ien iem m iło śc i B o g a i 
b liźn ieg o ! O n i to w św ia t sze ro k i p ó j-, 
d ą z h asłem  szczy tn y m  n a u stach :

„W szy stk o d la B o g a i o p u szczo n e j 
p o lsk ie j rzeszy w y cho d źcze j.

Nowe warunki zgłoszeń Buta Niemców w Polsce
przerobu iyta na spirytus wzrasta

W o b ec u p ły w u n o w eg o te rm in u p re - k am p an ii z im o w ej i 5 2 g r w  k am p an ii w io  
k lu zy cy jn eg o , u sta lo n eg o d la zg ło szeń n a sen n e j, a u sta lił jed n o litą cen ę o d b io ru  
p rzeró b ży ta p rzez g o rzeln ie ro ln icze , k tó - n a 5 4 g r za litr , b ez w zg lęd u n a zad ek la -
ry  m in ął d n ia 1 0  g ru d n ia b r., d o w iad u jem y  
s ię , że M o n o p o l S p iry tu so w y p rzed łu ży ł
te rm in p rzy jm o w an ia zg ło szeń  b ez o g ran i­
czen ia , a w  k ażd y m  raz ie b ęd z ie p rzy jm o ­
w ał d ek la rac ję d o k o ń ca g ru d n ia 1 9 3 8 r.

W ed łu g o trzy m any ch p rzez n as in fo r-  
m acy j, n a o g ó ln ą ilo ść zap o trzeb o w an ia ,  
o k reślo n ą p rzez P ań stw ow y M o n o p o l S p i­
ry tu so w y n a 3 0 m iln . litró w , d o ty ch czas 
w p ły n ę ło zg ło szeń ze s tro ny g o rze ln i ro l­
n iczy ch n a 1 2 —  1 3 m iln . litró w  i d a lsze  
zg ło szen ia , ch o ć w n iew ie lk ich ilo ściach , 
je szcze w p ły w ają , jak k o lw iek n iezn aczn a  
p o p raw a cen n a k ra jo w y ch g ie łd ach zb o ­
żo w y ch s tw arza m ało a trak cy jn e w arun ­
k i d la p rzero bu ży ta n a sp iry tu s .

N ależy ró w n ież zazn aczy ć , że P ań ­

s tw o w y M o n o p o l S p iry tu so w y co fn ą ł p o ­
p rzedn ią zasad ę , u stala jącą cen ę sp iry tu su  
1 0 0 p ro cen to w eg o n a 5 4 g r, za litr w  

ro w an y p rzez p ro d ucen ta o k res p rzerob u  
i d o staw y .

Ważne dla posiadaczy 
obligacyj zagranicznych pożyczek

D o d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 3 8 r. U rzęd y  
sk arb o w e n a p o d staw ie zarząd zen ia M in i­
s te rs tw a S k arb u z n ia 3 0 m aja 1 9 3 8 r. L - 
D . V -1 1 3 5 5 /5 /3 8 p rzy jm u ją tlo o stem p lo ­
w an ia o b lig ac je zag ran iczn e ,, w szczeg ó l­
n o śc i n iem ieck ie j p ań stw o w  e j p o ży czk i 
k o n w ersy jn e j (A n le ih eab lo su i ig ssch u ld d es  
D eu tsch en R eich s) p rzy czy m o p ła tę s tem ­

T O R U Ń . P rzed S ąd em  O k ręg o w y m w  

T o ru n iu s taw ał P aw eł Z ittlau , n aro d o w o ś­
c i n iem ieck iej, zam ieszk a ły w  p o w iec ie to -  
ru ń k im , o sk arżo n y o k rad z ież. W  czasie  

p lo w ą p o b iera s ię w w y so k o śc i 0 ,5 p ro c , 

w artośc i o b lig ac ji.
P rzy zg ło szen iu p o w y ższy ch o b lig ac ji 

p o d n iu 3 1 g ru d n ia 1 9 3 8 r. w y m ierzan e  
b ęd ą o p ró cz n a leży tej o p ła ty s tem p lo w ej 
p ięc io k ro tn e p o d w y żk i s tem p lo w e .

W  in te res ie za ty m  p o siad aczy w sp o m ­

n ian ych  o b lig acy j leży te rm in o w e  ich  zg ło ­
szen ie d o o stem p lo w an ia .

I ro zp raw y S ąd w ezw ał tłu m acza, p o n iew aż  

o sk arżo n y o św iad czy ł, że n ie w ład a języ ­
k iem  p o lsk im . P rzed  zam k n ięc iem  p rzew o ­
d u sąd o w eg o Z ittlau p rzem ó w ił jed n ak w  
języ k u p o lsk im , p ro sząc o u n iew in n ien ie i 
p o d a jąc m o ty w y  n a sw o ją o b ro n ę .

W  w y n ik u p rzep ro w ad zo n e j ro zp raw y  
S ąd  w y d ał w y ro k u n iew in n ia jący , jed n ak że  
b ezp o śred n io p o o d czy tan iu w y ro k u p ro ­
k u ra to r p o staw ił w n io sek o aresz to w an ie  
Z ittlau a , k tó rem u g ro zi n o w y p ro ces o  
św iad o m e w p ro w ad zen ie S ąd u w  b łąd .

S ąd p rzy ją ł w n io sek p ro k u ra to ra i o s­
k arżo n ego o d p ro w ad zo n o d o aresztu .

Złóż „DAR" 
na pomni zimowa
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Zamach 

trucicielskiWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

JA R O SŁA W . O fiarą zatrucia ciast­
kiem , nadziew anym t. zw . w ilczą jagodą, 
która jest silną trucizną, padła gospodyni 
A gata K ucabow a w Ścieżkach pod Paw ło-  
siow em  (pow . jarosław ski).

K ucabow ą poczęstow ała takim ciast­
kiem  jakaś nieznana kobieta, która następ  
nie ograbiła sw oją ofiarę z gotów ki w  su ­
m ie 11 złotych i zniknęła. K ucabow ą po  
przyw róceniu do przytom ności zdołano u- 
ratow ać.

Kolec od jeża 

zamiast igieł 

gramofonowych
K IJÓ W - W  zw iązku z brakiem dosta­

tecznej ilości m etali w ZSR R w sklepach  
sow ieckich już od dłuższego czasu trudno  
jest znaleźć igły do szycia, agrafki, igły  
do patefonu itd . C hcąc w ynaleźć nam ia­
stkę igieł do patefonu, jeden z dom oro ­
słych przyrodników  w K ijow ie, G liw enko,  
proponuje używ anie kolców jeża, które, 
jak tw ierdzi, m ogą być użyte po uprzed ­
nim  spreporow aniu w w ynalezionym  przez  
niego roztw orze chem icznym .

Kradzież z kasy 

żelaznej statku
B R U K SELA . N a pokładzie belgijskie­

go statku „Elizabetville“ popełniono pod ­
czas podróży z K ongo do B elgii olbrzym ią  
kradzież.

N ieznani spraw cy w łam ali się do że­
laznej kasy okrętow ej, przy czym  łupem  
ich padły diam enty i sztaby złota w artości 
17 m ilionów franków .

Olbrzymia 

katastrofa kolejowa
B U K A R ESZT. W  nocy z 24 na 25 bm . 

zderzyły się dw a pociągi osobow e pom ię­
dzy stacjam i Frecatei a Etulea na linii G a- 
lac —  B asarabeasca w R um unii. D w a pa­
row ozy i 7 w agonów pasażerskich uległy  
całkow item u zniszczeniu. D otychczas usta­
lono, iż ofiarą katastrofy padło 80 zabitych  
i 250 rannych. K atastrofa nastąpiła na  
skutek w adliw ego nastaw ienia zw rotnicy  
W ysłano dw a pociągi ratunkow e z lekarza­
m i, lekarstw am i oraz w agonam i sanitarny ­
m i. W iększość rannych została um ieszczo ­
na w  szpitalach w  B olgrad w  B esarabii.

Samolot zawadził 

o antenę radiową
R ZY M . N a lotnisku w  Treviso podczas 

lądow ania sam olot pilotow any przez kapi­
tana C atalo zaw adził o antenę radiow ą i 
runął w  płom ieniach na ziem ię. Pilot po ­
niósł śm ierć na m iejscu.

Zatonął statek 

na pełnym morzu
N O W Y  JO R K . N orw eski statek „Sm a- 

ragd“ zatonął w odległości 600 m il na  
w schód od N ow ego Jorku, dokąd płynął z 
H olandii z ładunkiem  nafty. 20 osób zało­
gi w tym  kapitana oraz jego żonę i córkę, 
uratow ał am erykański statek „Schodack“ .

Drogie oplucie
W  londyńskim ogrodzie zoologicznym  

został opluty przez lam ę lord H orw ard.
Zaskarżył on dyrekcję ogrodu o odszko  

dow anie w  w rysokości 4.000 funtów  szter- 
lińgów . Spraw a nie zost. jeszcze rozpatrzo­
na przez sąd, budząc nie m niej już obec­
nie duże zainteresow anie polem iką, jaką  
się toczy w prasie.

M atki w raz z niem ow lętam i w św ietlicy Schroniska.

Katastrofa w Gdyni 
autobus wpadł na grupę czekających 

pasażerów, z pośród pięciu osób 

ciężko rannych jedna już zmarła
.W ieczór w igilijny w G dyni rozpoczął 

się w tym  roku sira& zną kaiastrolą aam o-| 
chodow ą, której oiiarą padio o O sób.

Jeden z w ielkich autobusów m iejskich  
linii nr 1, kursujący na szlaku Skw er K oś­
ciuszki —  O ksyw ie w skutek ślizgłej jezdni 
spow odow ał katastrofę, zarzucając przy  
ham ow aniu.

N a ulicy O ksyw skiej przy przystanku  
autobusow ym na nadejście ostatniego au ­
tobusu w  dniu w igilijnym  oczekiw ała spora  
grupa osób.

U licy przy przystanku była niezw ykle  
w yślizgana przez koła sam ochodow e, a  
„w yprasow any” śnieg rów nał jezdnię z 
chodnikiem , tak, że nieco w yraźniej odci­
nało jezdnię od chodnika. O lbrzym i auto ­
bus o w adze kilku ton nadjechał od stro ­
ny O ksyw ia z góry. Szofer jak zw ykle dość 
daleko począł ham ow ać. Poniew aż autobus  
ślizgał się dalej po jezdni na kołach siłą  
w łasnego rozpędu, w pew nej chw ili tylne  
koła uderzyły o kraw ężnik tak silnie, że  
autobus w yskoczył na chodnik w prost na  
grupę oczekujących pasażerów '.

U derzenie autobusu było straszne.
Szereg osób uderzonych ścianą autobu ­

su odrzuconych została dość daleko.

Pożar w pałacu Inwalidów 
Szczątki Napoleona nie zagrożone
PA R Y Ż. W  czw artek późnym w ieczo­

rem  w ybuchł w  słynnym  pałacu Inw alidów  
w  Paryżu pożar, który rozszerzał się z nie­
zw ykłą szybkością.

Płom ienie przerzuciły się na jedno  
ze skrzydeł olbrzym iego gm achu, który  
częściow o służył jako m uzeum  cennych pa­

Po w izycie N aczelnego  W odza u M arszałka Senatu płk. M iedzińskiego.

Pow stał nieopisany krzyk, a rozdzie­
rające jęki rannych ludzi słychać było da­
leko. N atychm iast zaalarm ow ano pogoto­
w ie ratunkow e, które na m iejsce katastro­
fy w ysłało sw ych lekarzy i karetki sani­
tarne. D o szpitala przew ieziono 5 osób bar 
dzo ciężko rannych.

O fiaram i w ypadku padli: M aksym ilian  
B ucholc, zam ieszkały na O blużu N r 252, 
który w skutek doznanych obrażeń  w krótce  
po przew iezieniu do szpitala, zakończył 
życie, 32-letni pracow nik f-m y U rbański, 
A ntoni B anach (O bluże 93), który doznał 
połam ania żeber i ogólnych kontuzji, 20-let 
ni K azim ierz Stefankiew icz, pracow nik  
Tow arzystw a G dynia —  A m eryka Linie  
Żeglugow e, zam ieszkały przy ulicy O ksyw  
skiej 67. D oznał on połam ania żeber i 
w ew nętrznych krw otoków , 32-letnia Józe­
fa K ardulew ska, zatrudniona w Państw o ­
w ej Szkole M orskiej i tam że zam ieszkała  
doznała złam ania nóg i ogólnych obrażeń  
oraz Pelagia K urodziel, zam ieszkała przy  
ulicy M alczew skiego 42, która doznała zła­
m ania nogi.

W ładze policyjne prow adzą w tej spra­
w ie energiczne dochodzenie.

m iątek w ojennych, a częściow o jako schro  
nisko dla ciężko okaleczonych w w ojnie 
inw alidów .

Jakkolw iek paryskie oddziały straży  
pożarnej krótko po zaobserw ow aniu poża­
ru były na m iejscu, nie zdołały ognia opa­
now ać. A kcja ratow m icza natrafiła na ol-

Nowoczesny 

dworzec autobusów 

w Toruniu
W  Toruniu oddany został do użytku  

now ow ybudow any dw orzec autobusow y.
D w orzec ten pow stał z inicjatyw y pry ­

w atnej i jest jednym z najw iększych tego- 
rodzaju obiektów ’ w Polsce. Składa się z 5  
budynków  o łącznej pow ierzchni 3800 m e­
trów kw adratow ych. D w upiętrow y budy ­
nek w łaściw ego dw orca autobusow ego za­
opatrzony jest w kryte perony, obszerną  
halę dw orcow ą, biura linii autobusow ych, 
m ieszkania dla personelu itd . Stacja obsłu ­
gi, połączona z w arsztatam i m echaniczny­
m i, znajduje pom ieszczenie w olbrzym iej 
hali długości 50 m . i szerokości 30 m . i jest 
w yposażona w najnow sze urządzenia tech ­
niczne.

Ponadto do kom pleksu zabudow ań  
dw orca autobusow ego należą jeszcze 3  
hale garażow e.

B udynki zaopatrzone są w centralne  
ogrzew anie, św iatło elektryczne i telefony.

Straty Niemców 

na Pomorzu
TO R U Ń . N iem cy ponieśli dotkliw e stra ­

ty na Pom orzu w w yborach do rad m iej­
skich. Listy niem ieckie przepadły w G ru ­
dziądzu i N ow ym M ieście. B ydgoszczy  
otrzym ali tylko jeden m andat, poprzednio  
rozporządzając dw om a.

Skreślenie żydów 

z listy aplikantów
K R A K Ó W . N a ostatnim posiedzeniu  

krakow skiej R ady A dw okackiej zapadła  
uchw ała o skreśleniu z listy aplikanckiej 
około 100 aplikantów , w yłącznie Żydów .

Skreśleni zostali ci, którzy w chw ili 
w ejścia w życie ustaw y o ustroju adw oka ­
tury, nie m ieli jeszcze roku aplikacji, a 
którzy przez M inistra Spraw ńedlw ości nie  
zostali zw olnieni z aplikacji sądow ej.

Przemyt propozycji 

matrymonialnych
N a w yspach haw ajskich m usialy tam ­

tejsze w ładze w ydać surow e zarządzenia, 
zabraniające robotnikom  zajętym  przy pa­
kow aniu puszek z ananasam i, załączenia 
propozycji m atrym onialnych. O statnio bo ­
w iem m asow o zaczęły się pojaw iać różne  
propozycje m atrym onialne tą drogą w yw o ­
łując szereg niepożądanych kom plikacji.

brzym ie trudności z pow odu braku w ięk ­
szej ilości w ody. W skutek m rozów w oda  
zam arzła w rurach.

iadom ość o pożarze w yw ołała w sto ­
licy ogólne poruszenie. N a m iejscu grom a­
dzą się olbrzym ie tłum y w idzów . Policja  
z trudem  utrzym uje porządek.

N a m iejsce przybyli niezw łocznie  
przedstaw iciele w ładz z nadprefektem  po ­
licji paryskiej na czele oraz francuski m i­
nister ośw iaty.

Jak donoszą część pałacu, w którym  
znajdują się —  jak w iadom o —  śm iertel­
ne szczątki N apoleona, nie jest pożarem  
zagrożona.

Jak głosowali 

Niemcy...
ŁÓ D Ź. D uża solidarność N iem ców w  

Łodzi, a przede w szystkim  ich obow iązko­
w ość, w yrażająca się w  fakcie, że frekw en­
cja głosujących N iem ców w  Łodzi osiągnę­
ła praw ie sto procent, dała ten rezultat, że  
N iem cy otrzym ają z list ,, N iem ieckie Zje­
dnoczenie Ludow e —  5 m andatów . Takiej 
ilości m andatów w Łodzi nie m ieli jesz­
cze.
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Pomówmy trochę o witaminach
Je d n ą z n a jw ię k sz y c h ra d o śc i, ja k ie  

ż y c ie c z ło w ie k o w i g o tu je , je s t o d z y sk a ­

n ie a lb o p o d trz y m a n ie z d ro w ia . T e g o  

z d ro w ia , o k tó ry m  w g e n ia ln y m  sk ró ­

c ie z a u w aż y ł n a sz p o e ta , ż e je g o sm a k  

p o z n a jem y d o p ie ro w te d y , g d y je u tra ­

c im y : ...„ n ik t s ię n ie d o w ie , ja k sm a k u ­

je sz , a ż s ię z e p su je sz !“ ... O d  w ie k ó w  te ż  

w a lc zy o n ie w ied z a lu d z k a z n ie u b ła ­

g a n ą , a c z ęs to z d ra d z ie c k ą  p rz y ro d ą , u -  

s iłu je o d s ło n ić je j ta je m n ic e i w y d rze ć  

z b a w ie n n e se k re ty . Je d n a z b ite w  w  te j 

n ie u sta ją ce j k a m p a n ii z a c z ę ła s ię s to ­

su n k o w o  n ie d a w n o , b o  p rz e d  la ty  m n ie j 

w ię c e j p ię ćd z ies ięc iu i ju ż p rz e ch y liła  

s ie n a s tro n ę c z ło w ie k a . M a m  n a m y śli 

o d k ry c ie  w ita m in  i ic h  w p ły w u  n a lu d z ­

k ie z d ro w ie .

O to w  la ta c h 1 8 9 0 — 1 9 0 5 n a p o d ­

s ta w ie b a d a ń , p o c z y n io n y c h n a d z w ie ­

rz ę ta m i, n a su n ę ło s ię u c z o n y m  p rz y ­

p u sz cz e n ie , ż e p e łn o w arto śc io w y p o ­

k a rm  p o w in ie n z a w ie ra ć p ró c z w ę g lo ­

w o d an ó w , tłu sz c z ó w , b ia łk a i so li m in e ­

ra ln y c h ta k ż e d ro b n e ilo śc i ja k ic h ś b li­

ż e j n ie zb a d a n y ch z w ią z k ó w  o rg a n ic z ­

n y c h . C ia ła te n a z w an o w ita m in a m i.  

P io n ie ram i te j n o w e j g a łęz i n a u k i b y li 

te j m iary u c z en i, c o H o n k in s. S ten p , 

F u n k , M c . C o llu n . S z en t G y ó rg y . W ie ­

la n d , K a rre r , W in d a u s i in n i. D z ię k i  

ż m u d n y m  p ra c o m  b a d a c zy , n ie ty lk o u -  

d a ło s ię u s ta lić w z o ry c h e m ic z n e p ra ­

w ie w sz y s tk ic h z n a n y c h n a m  w ita m in .  

W ie m y , ja k p rz y c h w y c ić je n a g o rą ­

c y m  u c z y n k u  b y to w an ia w  ró ż n y c h  ro ś ­

lin a ch i c z ęśc ia c h  o rg a n iz m u z w ie rz ę ce ­

g o . A  w ie le z n ic h o trzy m u je m y  ju ż n a  

d ro d z e sy n te ty c z n e j —  w ię c sz tu cz n ie .
*

P o w ied z ie liśm y , ż e p o k a rm  p o w n ie n  

z a w ie ra ć w ita m in y . W y n ik a s tą d , ż e  

g d y  ich z a m a ło , w ó w c z as o rg a n iz m  n a  

ty m  c ie rp i —  z d ro w ie u s tęp u je c h o ro ­

b ie . A le c h o ro b y m o ż e w y w o ła ć ta k że  

n a d m ia r w ita m in w p o ż y w ie n iu . O tó ż  

o b ja w y , w y w o łan e  b ra k ie m  w itam in , n a ­

z y w a m y ,,h ip o w ita m in o z ą“ . z a ś sk u tk i  

c h o ro b o w e n a d m ie rn e j ilo śc i sp o ż y w a ­

n y c h w ita m in o k re ś lam y ja k o „ h y p e r-  

w ita m in o z ę “ . L e c ze n ie h y p o w ita m in o z y  

o d b v w a s ię , rz e c z p ro s ta , p rz e z p o d a ­

w a n ie c h o re m u o d p o w ie d n ich d a w e k  

w ita m in y , k tó re j m u b ra k u je . A b y w ię c  

u je d n o s ta jn ić w a rto ść p re p a ra tó w  le c z ­

n ic zy c h w p ro w a d z o n o w z o rce m ięd z y ­

n a ro d o w e . M a ją o n e n a z w ę d la la ik a  

d o ść o ry g in a ln ą . A lb o w ie m  z a je d n o s t­

k ę p rz y ję to  n a jm n ie jsz ą d a w k ę p re p a ra ­

tu w ita m in o w e g o , u s iłu jąc ą w  śc iś le o -  

k re ś lo n y c h w a ru n k a c h o b ja w y h y p o w i­

ta m in o z y u z w ie rz ą t d o św ia d c z a ln y c h .  

T a k w ie c , je że li ja k o z w ie rz ą t d o św iad ­

c z a ln y c h  u ż y to sz c z u ró w , b ę d ą je d n o s t­

k i sz cz u rz e , je ż e li m y sz y , je d n o stk i m y ­

s ie itd .

A le p re p a ra ty , to sn ra w a d a lsz a , 

sk o ro m a m y w p rz y ro d z ie n a tu ra ln e  

ź ró d ła w ita m in , k tó ry m i są ro ś lin y ,  

w z g lę d n ie n ie k tó re c z ęśc i z w ie rz ę c e .  

N a sam p rzó d w ię c w a rto z a trz y m a ć s ię  

n a d z a w a rto śc ią p o sz c z eg ó ln y c h w ita ­

m in  w  o w o c a c h , ja rzy n a c h  i in n y c h  p ro ­

d u k ta c h sn o ż y w sz y c h . O m ó w im y je p o  

s ta rsz e ń stw ie , tj. w  p o rz ą d k u  a lfab e ty cz ­

n y m . d o d a ją c , ż e n a u k a  d z ie li je n a  ro z ­

p u sz c z a ln e w  w o d z ie  i ro z p u sz c z a ln e w  

tłu sz c za c h .

P ie rw sz ą  w ięc je s t w ita m in a  A . R o z ­

p u sz c z a s ię o n a  w  tłu sz c z a c h , a je j n ie ­

d o b ó r w  o rg a n izm ie p o w o d u je g ro ź n e  

c h o ro b y , z n a n e p o d n a z w ą k so ro fta l-  

m ii lu b k e ra to m a la c ji. W  c z a s ie w o jn y  

św ia to w e j c z ęs to sp o ty k a n o z m ian y  d e -  

g e n e ra ty w n e  n a b ło n k a u d z ie c i, k tó rv m  

z a m ia s t p e łn o w a rto śc io w e g o m le k a  

w z g lę d n ie m a sła p o d a w a n o m le k o o d ­

c ią g a n e i m a rg a ry n ę ; b y ły to z m ia n y  

sp o w o d o w a n e n ie d o sta te c zn ą ilo śc ią w  

p o ż y w ie n iu  w ita m in y  A . N ie m n ie j w a ż ­

n e z n a c z e n ie p o s ia d a ta w ita m in a p rz y  

le cz e n iu ró ż n e g o ro d z a ju ra n . O tó ż b a ­

d a n ia c h e m ic zn e v . E u le ra i K a rre ra  

w y k a z a ły , ż e w ita m in a A . je s t p o d  

w z g lę d e m  c h e m ic z n y m  b K u k re w n io n a z  

sz e ro k o w św ie c ie ro ś lin n y m  ro z p o ­

w sz ec h n io n y m i b a rw ik a m i k a ro te n o w y -  

m i. C z ło w iek p o tra f i p rz y p o m o c y fe r­

m e n tu k a ro ty n a z y , z a w a rte j w  w ą tro ­

b ie , z w ią z k i k a ro ten o w e ro z k ła d a ć n a  

w ita m in ę A ; s tą d to k a ro te n n o s i n a ­

z w ę p ro w ita m in y A .

N a jb o g a tsz y m  ź ró d łe m  z w ią z k ó w  k a -  

ro te n o w y c h je s t św ia t ro ś lin n y  w  o k re ­

s ie la ta . Je s ie n ią z a w a rto ść p ro w ita m i­

n y A w  p ę d a c h n a d z ie m n y c h ro ś lin  

z n a c z n ie sp a d a . D la z o b ra z o w a n ia  

w sp o m n ę ty lk o , ż e 1 0 0 g r. sa ła ty  z a w ie ­

ra o k o ło 2 0 m g . k a ro te n u , a te n sa m  

m n ie j w ię ce j s to su n e k  sp o ty k a m y  u sz p i­

n a k u . N iec o m n ie jsz ą z a w a rto ść w y k a ­

z u ją : p o m id o ry , ja g o d y , z ie lo n a k a p u s ta  

i m arc h e w . D z ie n n e z a p o trz e b o w a n ie  

d o ro s łe g o c z ło w iek a w a h a s ię w g ra n i­

c a c h o d  3 d o  5 m g . k a ro te n u .

*

O d k ry c ie w ita m in g ru p y B d a tu je  

s ię o d p ra c E jk m a n n a n a d z a p a le n ie m  

n e rw ó w  u g o łę b i. F u n k z n a la z ł w  d ro ż ­

d ż a ch c z y n n ik le c zn ic zy  n a tę c h o ro b ę . 

D z ię k i p ra c o m  W in d au sa o k a z a ło s ię ,  

ż e w ita m in a z ro s to w a n ie je s t z w ią z ­

k ie m  je d n o ro d n y m , a le m iesz a n in ą k il­

k u ró ż n y c h , ro z p u sz c z a ln y c h w  w o d z ie  

c ia ł. G ru p a w ita m in  B  w  o d ró żn ie n iu  o d  

in n y c h  w ita m in je s t s to su n k o w o  o d p o r ­

n a n a d z ia ła n ie tle n u p o w ie trza i te m ­

p e ra tu rę . G o to w a n ie 1 5 m in u to w e ro ś ­

lin o b n iż a w n ic h z a w arto ść w ita m in  

g ru p y B  z a le d w ie o o k o ło 5 0 p ro c . W i­

ta m in ę B p o z a d ro ż d ż a m i sp o ty k a m y w  

z n a cz n y c h ilo śc ia c h w  k ie łk ac h i łu s ­

k a c h p sz e n ic y , ż y ta i in n y ch z b ó ż . W  

m lek u w ita m in a B u le g a z n a c zn y m  w a ­

h a n io m , w  z a le ż n o śc i o d te g o , c z y m  

k ro w y są k a rm io n e . Z a w a rto ść w ita m i­

n y B , w  o w o ca c h  w a h a  s ię w  g ra n ic a ch  

o d 0 .0 5 — 0 .1 5 m g . n a 1 0 0 g r. su ro w y ch  

o w o c ó w . D o d a je m y , ż e n p . p rz y d ie c ie  

w ę g lo w o d a n o w e j o rg a n iz m  lu d z k i p o ­

trz eb u je  o  w ie le  w ię c e j w itam in y  B j a n i­

ż e li p rz y sp o ż y w an iu  tłu szc z ó w .

W ita m in a B 2 , id e n ty cz n a z n a s tęp u ­

ją c ą w  se rw a tc e la k to f la w in ą , p o d o b ­

n ie  ja k  w ita m in a B , o d g ry w a  w a ż n ą  ro ­

lę w  p ro c e sa ch  w z ro s to w y c h ; s łu ży  o n a  

w  o rg a n iź m ie  lu d z k im  d o sy n tez y ż ó łte ­

g o fe rm e n tu o d d e c h o w e g o . N a jb o g a t­

sz y m  ź ró d łe m  są w ą tro b a i se rce . W y ­

s tę p u je o n a ró w n ie ż w  m le k u  i ż ó łtk u  

ja j. R o ś lin y  są  w  w ita m in y  B 2 s to su n k o ­

w o u b o g ie ; z a le d w ie d ro b n e ilo śc i w it. 

B 2 z n a jd u ją s ię w  k a p u śc ie , p o m id o rac h  

i z ie m n ia k a c h . C z ło w iek d o ro s ły d la  

n o rm a ln e g o fu n k c jo n o w a n ia o rg a n iz m u  

p o trz e b u je o k o ło  0 ,5 m g . d z ie n n ie w ita ­

P ra c a  —  le k a rs tw e m  n a  d o z n a n y  z a w ó d
S ą lu d z ie k tó rz y p o tra f ią n ie u s tę p liw ie  

d ą ż y ć d o u p ra g n io n e g o c e lu , p o n o sz ą d u ­

ż e tru d y  i n ie c o fa ją s ię p rz e d ż a d n ą o fia ­

rą , b y leb y ty lk o z d o b y ć u p ra g n io n y c e l. 

N a jb liż sze o to c ze n ie u w a ż a ic h z a sz cz ę ­

ś liw có w , k tó ry c h lo s o b d a rzy ł ta le n tem i 

n ie sz c z ę d z i im  z a ch ę ty . W id zą c z aś w  

„ w y b ra ń cu  lo su “ n a jlż e jsz e w a h a n ie c z y u -  

s ta w an ie w  c ię żk ie j p ra c y , w a b i g o d o d a l­

sze g o w y siłk u m iraż a m i b o g a c tw i s ła w y ,  

ja k ie o c z ek u ją g o u m e ty . D o b rz y k o c h a ­

n i p rz y jac ie le . O g a rn ia ic h u c zu c ie tr i­

u m fu  i szc ze re j ra d o śc i, k ie d y  p u p ilek  ic h , 

u s iln ą p ra c ą d o p ią ł c e lu , c z y to w  d z ied z i­

n ie sz tu k i c z y n a u k i. R a d o ść ic h z w ię k sz a  

p rz e św ia d c z e n ie , ż e w w y p ro w a d z en iu g o  

z w ą sk ie j śc ie ż y n y n a o tw a rty g o śc in ie c  

ż y c ia m ie li m a lu tk i u d z ia ł. D o b rz y , b e z ­

in te reso w n i p rz y ja c ie le .

C ó ż je d n ak s ię d z ie je g d y z a w istn y lo s  

p o ło ż y ł n ie p rz e b y tą p rz esz k o d ę n a o w e j 

d ro d z e d o s ła w y ? W sz a k z d a rz a s ię , ż e  

m o c n e n o g i ro k u ją ce g o d u ż e n a d z ie je b ie ­

g a c z a , u n ie ru ch o m i p a ra liż , ż e p ię k n o ść  

k o n k u rso w a , ź a sm a k o w a w sz y w  h o łd a c h , 

w y jd z ie z w y p a d k u z z e sz p e co n ą tw a rzą ,  

ż e d z ie w cz ę k sz ta łc ą ce o d w ie lu la t sw ó j 

g ło s , n ie b ę d z ie n ig d y  s ły sz a n e z e s tra d y ?

N a tu ry  w y b u ja łe a m a ło p rz y s to so w a n e  

d o ż y c ia , p a d a ją o d ta k ie g o c io su ja k o d  

u d e rz e n ia p io ru n u . In n i s ta ją w o b e c p u s t­

k i, n ie d a ją c e j s ię n ic z e m  z ap e łn ić .

A  je d n a k n ie w sz y s tk o s tra c o n e . I te n  

c o m a rzy ł o k a rie rz e sp o rto w ca m o ż e je ­

sz c z e s tać s ię s ław n y m  —  w  in n y m  k ie ru n ­

k u . O  d z ie w c z y n ie k tó ra s tra c iła g ło s u s ły ­

sz ą je sz c ze lu d z ie , ja k k o lw ie k n ie u s ły sz ą  

w ię ce j je j śp ie w u .

N a jle p szy m  te g o p rz y k ład e m  je s t G e r ­

tru d a L in tz , k tó ra w  B ro o k ly n ie  N . Y ., p ro ­

w a d z i h o d o w lę m a łp . M a ją c k ilk a n aśc ie  

la t, u jm u ją cą p o w ie rz c h o w n o ść i p ię k n y  

g lo s , m ło d z iu tk a G e rtru d a  k sz ta łc iła s ię w  

śp iew ie , w P a ry żu . Ju ż ty lk o k ilk a la t 

d z ie liło ją o d e s trad y o p e ry M e tro p o lita n .

I c ó ż s ię d z ie je ? O to m a łe p rz e z ię b ie ­

n ie p o c ią g a d łu g ą k u ra c ję g a rd ła , k tó re n ie  

w y d a je  ta k  p ię k n y c h  ja k  p o p rz e d n io to n ó w ,  

A  w resz c ie z u s t sp e c ja lis ty -la ry n g o lo g a  

p a d a ją s trasz n e s ło w a —  p a c je n tk a g ło su  

n ig d y  n ie o d z y sk a ...

m in y B ,; d z ien n ą n a to m ia s t d a w k ę w i­

ta m in y B 2 je s t tru d n o u s ta lić .
♦

S z k o rb u t, c z y li g n ilc c je s t c h o ro b ą  

o d d a w ie n d a w n a z n a n ą ; sp o ty k an o ją  

u m a ry n a rz y , o d ż y w ia ją c y c h s ię w y łą ­

c z n ie k o n se rw a m i. C z y n n ik le cz n ic z y  

m  tę c h o ro b ę , z n a n y p o d n a z w ą w ita ­

m in y C  w z g lę d n ie k w a su a sk o rb in o w e ­

g o , je s t b a rd z o ro z p o w sze c h n io n y  w  

św ie c ie ro ś lin n y m . Z  p o m ię d z y o w o có w  

n a jb o g a tsz y m ź ró d łe m  su b s ta n c ji p rz e -  

c iw g n iln y c h są p o m a ra ń c z e i c y try n y . 

W  1 0 0  c m 3 so k u  p o m a rań c z o w eg o  w z g l. 

c y try n o w eg o  z n a jd u je m y o d 5 0 d o 1 0 0  

m ilig ra m ó w k w a su a sk o rb in o w e g o . C o  

d o ro ś lin  k ra jo w y c h , to  w  o b fity c h  ilo ś ­

c ia c h z n a jd u jem y w ita m ię C  w  ja g o ­

d a c h , p o rz ec z k ac h  i a g re śc ie ; z iem n iak i 

są o k o ło  5 -k ro tn ie u b o ż sz e . A le  p o d c z a s  

g o to w a n ia k w a s a sk o rb in o w y b ą d ź to u -  

le g a c z ę śc io w e m u ro z k ła d o w i (n p . w  

z iem n ia k ac h d o p o ło w y ), b ą d ź z u p e łn ie  

z a n ik a (w  o w o c ac h ) . P rz y  b ra k u  w  o r ­

g a n iź m ie w ita m in y C  z a n im  w y stą p ią  

c h a ra k te ry s ty c z n e o b ja w y g n ilc a , o b se r­

w u je m y u p rz e d n io (z w ła sz c za u d z ie c i)  

o s ła b io n ą o d p o rn o ść o rg a n iz m u p rz e ­

c iw k o c h o ro b o m in fek c y jn y m . S p o ż y ­

c ie c o d z ie n n e  k w a su  a sk o rb in o w eg o  p o ­

w in n o  w y n o sić o d 1 0 d o 2 0 m g .

A  te ra z z a jm ie m y s ię c h o ro b ą , k tó ­

ra  b y w a  n ie raz  p o s tra c h e m  m ło d y ch  m a ­

te k . C z ę s to , n ie s te ty , w id u je s ię n a u li­

c a c h i w  p a rk a c h d z ie c i o k rz y w y ch  

n ó ż k a c h —  d o tk n ię te tz w . a n g ie lsk ą  

c h o ro b ą , c z y li ra c h itis . A n g ie lsk ą n a ­

z w an o  ją  b y ć m o ż e d la teg o , iż p ie rw sz y  

je j o p is z n a la z ł s ię ju ż w  r . 1 6 5 0 u a n ­

g ie lsk ie g o  le k a rz a G ly so n a . A le je s t o n a  

o w ie le d a w n ie jsz ą . B a d a n ia p a le o n to ­

lo g ic zn e w y k a z a ły , ż e c ie rp ia ły n a . n ią  

z w ie rz ę ta ju ż w  c z a sa c h p re h is to ry c z ­

n y c h . O tó ż w ita m in a D  le c z y  p o w y ż sz ą  

c h o ro b ę , a je s t z w iąz k ie m  ro z p u szc z a l ­

n y m w  tłu sz c z a c h i w  z n a c z n e j ilo śc i  

w y stę p u je w  tra n ie  w ie lo ry b im . D z ia ła ­

n ie le c zn ic z e w itam in y D  u z a le ż n io n e  

je s t w sz a k ż e o d ró w n o cz e sn eg o  p o d a -

P rz y sz ła ja k z w y k le w ta k ic h ra z a ch  

a p a tia i p o d ą ż a ją ca je j ś la d e m  n u d a . O ta ­

c z a ją ca ją z ew szą d sz a ra c o d z ie n n o ść n ie  

b y ła w  n ic z y m  p o d o b n a d o  p rz y sz ło śc i ja k a  

ju ż ty lk o o k ro k b y ła o d n ie j: b la sk św ia ­

te ł, sz e re g i w y stro jo n y c h p o s tac i, k tó re n ie  

m ia ły lu b z a p o m n ia ły o k ło p o tac h p rz y ­

c h o d z ą c n a w ie lk i w iec z ó r je j śp iew u ...  

fa ta m o rg a n a .

Z  te j b e z d e n n n e j p u s tk i w y d o b y ła b ie d ­

n ą d z ie w c z y n ę m a lp e cz k a . U c ie sz n e h a r­

c e m a łp isz o n a o b u d z iły w n ie j o d ro b in ę  

z a in te reso w an ia . Ja k iś o d ru c h  w e w n ę trz n y  

k a z a ł je j p rz e n ieść m a łp ie to w a rz y stw o  

n a d b e z c ie lesn e c ie n ie o g lą d a n e w  n ie z i- 

sz cz a ln y c h sn a ch . Z a in te re so w an ie m a ł-  

p ią tk icm  p o g łę b iło s ię n a ty le , ż e z a p ra g ­

n ę ła je m ie ć n a w łasn o ść . O d tą d p o w o li  

w ra ca ła d o ró w n o w a g i, a  w re sz c ie z a cz ę ła  

o b se rw o w a ć  z w ierz ą tk o  z n a u k o w e g o p u n k ­

tu w id z e n ia . T o ju ż w y m ag a ło p ra c y , sk u ­

p ie n ia u w a g i a z k o le i d o p ro w ad z iło d o  z a ­

ło ż en ia h o d o w li m a łp . Z a ję c ie to je s t n ie -  

ty lk o in tra tn e , a le w y m a g a z n a jo m o śc i n a ­

tu ry ty c h z w ie rzą t, z u p e łn eg o o d d a n ia s ię  

te j p ra c y , a n a d e w sz y s tk o p rz y w ią za n ia  

d o z w ie rzą t.

I o to n ie d o sz ła a rty s tk a k sz ta łc i „ a r­

ty s tó w " d o w y stęp ó w  c y rk o w y c h . W z b u ­

d z a ją cy d u ż y p o d z iw g o ry l „ G arg a n tu a  

th e G re a t"  w  c y rk u  R in g lin g B ro s ., to  w la ­

n ie w y c h o w a n e k p a n i L in tz , a p ro d u k u ją cy  

s ię w  w o d e w ila ch  ja z d ą n a ły ż w a c h „ Jo e  

M en d i" i w y k sz ta łc o n a w  sz tu k a ch a k ro ­

b a ty c z n y c h „ M a ssa" w y w o d zą s ię ró w n ie ż  

z je j h o d o w li.

D z iś p a n i L in tz je s t a u to ry te te m w  

sp raw a ch  h o d o w li m a łp , z o o lo d z y ja k ró w ­

n ie ż lu d z ie in n y c h g a łęz i w ie d zy z w ra ca ją  

s ię d o n ie j p o in fo rm ac je , k tó ry c h n ik t 

in n y n ie m o ż e im  u d z ie lić .

T e g o ro d z a ju p o w o d z e n ie i s ła w a n ie  

p rz y c h o d z ą z a ra z p o z a ło ż e n ie w a rsz ta tu  

p ra c y , a le są n a g ro d ą z a u m iło w a n ie i o d ­

d a n ie s ię o w e j p ra c y . H o d o w la m a łp n ie  

p rze s ta ła n ig d y fa sc y n o w a ć sw e j w ła śc i­

c ie lk i. S ły n n y d z iś „ G a rg an tu a " p rz y b y ł  

d o A m e ry k i ja k o ro c zn e m a łp ie -d z iec k o ,  

ra d u jąc se rc e k a p ita n a s ta tk u , k tó ry g o  

w ió z ł z A fry k i. W y d alo n y z e s łu ż b y m a ­

ry n a rz , sz u k a ją c z e m sty n a k a p itan ie , o b ­

w a n ia o rg a n iz m o w i so li w a p n ia i fo s fo ­

ru . Z a w a rty w  tk a n k a c h tłu szc z o w y c h  

e rg o s te ro l je s t su b s ta n c ją z a p aso w y w i­

ta m in y D , i o rg a n iz m p o d w p ły w e m

p ro m ie n i s ło n e cz n y c h p o tra f i w ra z ie  

p o trz e b y w y ż ej w sp o m n ia n y z w ią z e k  

p rz e k sz ta łc ić w c z y n n ik p rz e c iw ra c h i-  
ty c z n y .

W  p o ró w n a n iu z w itam in am i p o ­

p rz e d n im i. w ita m in a D w p rz y ro d z ie  

z n a jd u je  s ię w  s to su n k o w o  sk ą p e j ilo śc i. 

Ja k o w a ż n ie jsz e je j ź ró d ło n a tu ra ln e  

s łu ż y ć m o g ą m a sło , m lek o , ż ó łtk a ja j,  

g d z ie w ita m in a D  w y stę p u je w p o s ta c i 

sw e j p ro w ita m in y . W  c e lac h le c z n i­

c z y c h , p o z a s tęż o n y m i p re p a ra ta m i, p o ­

s łu g u jem y s ię p ra w d ę w y łą c z n ie tra n e m , 

g d z ie  w ita m in a  D  w  1 c m 3 w y stę p u je  w  

ilo śc i o k o ło  2 0  je d n o s te k . W  ja k i sp o só b  

o d b y w a s ię sy n te z a w ita m in y  D  w  w ą ­

tro b ie w ie lo ry b ó w , sp ra w a ta je s t n a d a l  

n ie w y św ie tlo n a .

N a z a k o ń c ze n ie ra z je sz c z e z e s ta w ­

m y  ź ró d ła  n a tu ra ln e  p o sz c z e g ó ln y c h  w i­

ta m in :

W ita m in a  A  w y stę p u je  w  tra n ie , m a ­

ś le , sz p in a k u , m a rch w i, ja rm u ż u  itp .

.Z n a c z n e ilo śc i w ita m in  w z ro s to w y c h  

p o s ia d a ią : ż ó łtk a ja j. o trę b y z b ó ż , o rz e ­

c h y  la sk o w e , b ó b , sa ła ta .

W ita m in ę C w  d u ż y c h s tę ż en ia c h  

sp o ty k a m y  w  p o m a ra ń c z a c h , c y try n a c h ,  

ja rm u ż u , p o m id o ra c h , p o rz e c z k a c h , w  

b ia łe j i n ie b ie sk ie j k a p u śc ie .

W rę c z c ie z a ź ró d ła w ita m in y  D  s łu ­

ż y ć m o g ą : tra n  ry b i, ż ó łtk a ja j, m a sło  i 

m le k o .

K o ń c o w y w n io se k b ę d z ie ju ż te raz  

b a rd z o p ro s ty .

P ra w d o p o d o b n ie n ik o m u z n a s n ie  

z a le ż y n a ty m , a b y d o w ie d z ie ć s ię ja k  

z d ro w ie sm a k u je (w e d łu g w sp o m n ia n e ­

g o n a w stęp ie o k re ś len ia Ja n a K o c h a ­

n o w sk ie g o ) . N a to m ia s t w sz y sc y w o lą  

b y ć , p o  p ro s tu , z d ro w y m i.

Je d n y m z n a jw aż n ie jsz y c h w  ty m  

c z y n n ik ó w je s t n ie z a w o d n ie n a le ż y te  

o d ż y w ian ie s ię .

S k o ro ta k , to p a m ię ta jm y o w ita m i­

n a c h . B ia łk a , tłu szc z e , c u k ry  i so le m i­

n e ra ln e są b a rd zo w a żn y m i sk ła d n ik a ­

m i n a sz eg o p o k a rm u . A le w ita m in y ró ­

w n ież b ra k n ą ć n ie m o ż e .

la ł k w a sem  so ln y m  „ tw a rz " je g o  u lu b ie ń c a .  

R y k i g o ry la u c isz y ł d o p ie ro c h lo ro fo rm . 

B o le śn ie o p a rz o n e z w ie rzę o d d a n o w  o p ie ­

k ę p a n i L in tz , k tó ra o to c z y ła g o ta k ą s ta ­

ra n n ą o p ie k ą , ż e u ra to w a ła m u ż y c ie . A le  

m a łp ia je g o u ro d a z o s ta ła s tra sz liw ie z e ­

sz p e co n a , tw a rz b o w ie m  m ia ła o d ra ża jąc e  

b liz n y  p o z o sta łe p o  w y g o jen iu s ię ra n . T ru ­

d n o  —  d z is ie jszy św ia t n ie to le ru je b rz y ­

d o ty , a g d y s ię je s t p rz ez n a cz o n y m n a  

„ a rty s tę " , ja k to w ła śn ie b y ło z „ G ą rg a n -  

ty m " , to  n ie m o ż n a o d s trasz ać lu d z i b rz y ­

d o tą . D o p e łn io n o  z a ty m  n a n im o p e ra c ji  

p la s ty cz n e j, n o i m a łp a w y p rz y s to jn ia la . 

I le to w y m a g ało  p ra c y i c ie rp liw o śc i z e  

s tro n y p a n i L in tz , to c h y b a ty lk o o n a sa ­

m a w ie . M a łp iszo n o d w d z ięc z y ł s ię o p ie ­

k u n c e sw e j d u ż y m  p rz y w ią z a n ie m , ja k b y  

p rz e c z u w a ł , ż e w szy s tk o  c o  o n a  ro b i, c h o ć ­

b y m u to z a d a w ało c h w ilo w y b ó l, w y jd z ie  

m u n a d o b re . P a n i L in tz w y rw a ła m u  

c b w ie ją cy s ię m le c z n y z ą b ek , k tó ry G a r-  

g a n ty o w in ą ł w  p a p ie r i trz y m a ł p rz y so ­

b ie k ilk a d n i. O p ie k a je j n a d  n im  n ie sk o ń ­

c z y ła s ię n a w et z c h w ilą sp rz ed a n ia g o  

c y rk o w i. D la o c h ro n y je g o z d ro w ia p a n i  

L in tz o b m y ś liła k la tk ę m a ją c ą „ k o n tro lę  

p o w ie trza " . S ie d z ąc y w  n ie j g o ry l o g lą d a ­

n y b y ł p rz e z p u b lic z n o ść , le cz n ie o d d y ­

c h a ł p o w ie trz em  id ą cy m o d a u d y to riu m . 

M iało to n a c e lu z a b e zp ie c ze n ie g o o d  

z a raż e n ia s ię c h o ro b a m i ta k im i ja k o d ra ,  

z a p a le n ie p łu c itp ., m a łp y b o w ie m  p o d le ­

g a ją ty m  sa m y m  c h o ro b o m  c o lu d z ie , le cz  

n ie m a ją lu d z k ie j o d p o rn o śc i, to te ż trz y ­

m a n e w n ie o d p o w ie d n ic h w a ru n k a c h ła t­

w o g in ą . Z d a n ie m  p a n i L in tz , m a łp a m a  

d u ż o w sp ó ln y c h z c z ło w ie k iem u p o d o b a ń  

je s t w ięc ty le z a b aw n ą  ile z p u n k tu  n a u k o ­

w e g o c ie k a w ą . „ G a rg a n tu a " n a p rz y k ła d  

lu b i o g ro m n ie s tro ić s ię . W d z ia w sz y fra k  

i n a ło ż y w sz y c y lin d e r, b ę d z ie g o d z in a m i 

p a rad o w a ł w  ty m  s tro ju , p rz y g ląd a jąc s ię  

p a trz ąc y m , c z y g o p o d z iw ia ją .

P a n i L in tz n ie p o m n ie jsz a jąc  c io su , ja k i  

ją sp o tk a ł w  z a ra n iu ż y c ia , d o w o d z i, ż e n ie  

w a rto p a trz e ć w  o tw a rty g ró b , w  k tó ry s ię  

z ło ż y ło w szy s tk ie n a d z ie je . B o ro z e jrz a w ­

sz y s ię d o k o ła , z n a jd z ie m y n a p e w n o ja k ie ś  

s tw o rz e n ie je sz c ze b ie d n ie jsz e o d n a s , je sz ­

c z e b a rd z ie ; b e z n a d z ie jn e .
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Niedługo 

rozpoczniemy

JEŻELI CI ZALEŻY NA TYM, BY OTRZYMAĆ NA CZAS „ GŁOS POMO- 

RZA“ oraz PIĘKNY KALENDARZ KSIĄŻKOWY „POMORZANIN", spiesz się 

z odnowieniem przedpłaty na styczeń. „Głos Pomorza" kosztuje obecnie

TYLKO 80 GROSZY przy odbieraniu gazety z administracji. 95 groszy przy

dostarczaniu przez pocztę lub roznosiciela.

KRO^J! KA

28
Grudzlert

29
Grudzień

Środa
Młodzianków, Ant. Wikt. 
Słowiański Godzislawa.

Słońca wsch 7,45 zach 15,30
Księżyca wsch 10,26 zach 22,51

Czwartek
Tomasza, Dawida
Słowiański: Gosława bł.
Słońca wsch 7,46 zach 15,30
Księżyca wsch 10,46 zach 23,58

[Rok 
|1939

wąbrzeskiego, za co odznaczony został Krzy 
żem Organizacji Wojskowej Pomorza.

Wieczny odpoczynek racz mu dać Fanie!

Redakcja

• Życzenia noworoczne dla Pana Prezy­
denta R. P. W dzień Nowego Roku o godzinie 
12,00 w południe p. Starosta Powiatowy przyj 
mować będzie na sali Sejmiku Powiatowego 
w Wąbrzeźnie życzenia noworoczne dla Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

• Odznaczenia. W ubiegły piątek wice- 
starosta p. mgr. Gorczyński dokonał na sali 
Sejmiku Powiatowego w Wąbrzeźnie uroczy­
stego udekorowania Państwowym Krzyżem 
Zasługi następujących osób:

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali:

Szpakiewicz Leonard — naczelnik Urzędu 
Skarbowego, Wąbrzeźno;

Żynda Władysław — budowniczy miejski, 
Wąbrzeźno;

Dr Owczarczek — lekarz, Kowalewo;
Brązowy Krzyż Zasługi otrzymali:

Szopiński Leon — przodownik PP., Golub

> Siostra Kornelia — Przełożona Przytułku, 
Wąbrzeźno;

Kalinowski Andrzej — dróżnik. Wielkie 
Radowiska; I

Makowski Anastazy — dróżnik, Wąbrzeź­
no;

Retmański Antoni — dróżnik, Małe Ra­
dowiska;

Kurkierewicz Franciszek — sekretarz 
gminny, Małe Pułkowo;

Rumiński Leon — rolnik, Wałyczyk;

ł Głowacki Kazimierz — kupiec, Wąbrzeź- 
no;

Czarna Zofia — Ryńsk; •

Zdrojewski Antoni — dróżnik, Myśliwiec;

Ziółkowski Bolesław — konduktor, Wą 
brzeżno; ,

SwobodZińskij Andrzej — drogomistrz, 
Wąbrzeźno; }

Golas Franciszek — bankowiec, Golub;
Leczek Stanisław — rolnik, Wielkie Rych. 

nowo.

• Ulgi z urzędu dla oddzielnych zakła­
dów rzemieślniczych. 1) Na podstawie pólrocz 
nego (za cenę półrocznego) świadectwa prze­
mysłowego kat. II przedsiębiorstw handlo­
wych — o ile wysokość ustalonych za rok 
1937 obrotów nie przekracza w stosunku ca. 
łorocznym kwoty zł 100.000.

2) Na podstawie świadectwa przemysło­
wego kat. III przedsiębiorstw handlowych, o 
ile wysokość wspomnianego w pkt. I obrotu 
nie przekracza zł 50.000.

3) Na podstawie świadectwa przemysło­
wego kat. IV przedsiębiorstw handlowych — 
półrocznego (za cenę półrocznego), o ile 
wspomniany obrót nie przekracza zl 5.000.

• Dodatkowe terminy dostawy. Z powo­
du niezwykłych trudności eksploatacyjnych 
wywołanych obecnymi warunkami atmosfe­
rycznymi Ministerstwo Komunikacji wpro­
wadziło na podstawie paragrafu 11 punkt 5b 
RPT. dodatkowe terminy dostawy, wynoszą, 
cc dla przesyłek pośpiesznych 2 dni i dla 
przesyłek zwyczajnych 4 dni.

• Renty sieroce. Sieroty mają prawo do 
rent sierocych: chłopcy do ukończenia 17 lat 
życia, dziewczęta do ukończenia 18 lat źy. 

cia, jeżeli jednak sieroty kształcą się w za­
kładach naukowych, wówczas prawo do ren­
ty sierocej przedłuża się do końca 21, a w 
niektórych wypadkach nawet do końca 24 ro­
ku życia.

Jeżeli sierota jest całkowicie niezdolna do 
zarobkowania, wówczas ma prawo do renty 
sierocej na czas trwania niezdolności, ale 
tylko wtedy, gdy niezdolność to powstała 
przed osiągnięciem 17 wzgl. 18 roku życia.

• Z srebrnego ekranu. Na ekranie Kina 
SŁOMCE ukaże się dz.iś w środę o godzinie 
20,>0 w czwartek o godzinie 17,00 i 20,30 
wstrząsający film ze świata gangsterów ame­
rykańskich pt.

WYSPA SKAZAŃCÓW

Główne role odwarzają ANNA SHERIDAN 
i JOHN LITEL.

Następny film nastrojowy „CZARDASZ”.

ŚRODA, dnia 28 grudnia 1938 roku.

16,55 Koncert kameralny. 17,15 Muzyka.
18,00 Audycja dla wsi. 18,40 Dyskutujemy. 
19,00 Koncert rozrywkowy. 21,00 Koncert 
chopinowski. 21,50 „Cyklon” — powieść F. 
Goetla. 22,00 Folklor różnych narodów: ko- 
lendy — audycja muzyczna.

CZM ARTEK, dnia 29 grudnia 1938 roku.
6,30 Audycja poranna. 12,03 Audycja połud­
niowa. 15,00 Audycja dla dzieci. 15,30 Muzy­
ka obiadowa. 16,20 Recital organowy. 17,00 
felieton. 17,10 śpiewa chór męski z Pabjanic 
17,40 Kolendy na kwartet smyczkowy. 18,00 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. 18,30 Ży­
ciorysy instrumentów 19.00 Koncert rozryw­
kowy. 21,00 „Zwiastowanie” — fragment słu­
chowiskowy. 21,30 Pieśni Bożego Narodzenia 
Piotra Corneliusa. 21,45 „Cyklon” — powieść 
mówiona F. Goetla. 22,00 Najpiękniejsze 
kwartety klasyków wiedeńskich. 23,05 Kon­
cert muzyki polskiej.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Płacono złotych za 100 kg.

Ziemiopłody
Bydgoszcz Poznań

20. 12. 1938 20. 12. 1938

Żyto nowe 
P&zeuica 14.00—14,25 14.00—14,25

18,25—19,00 18.00—18 5CJęczmień
Jęczmień jednolity
Jęczmień zbiorowy
Owies

16,75-17.25
16.25-16,50
15.75—16,00

16.75-17,25
16,59—15,65
15,75-16,25

14,50-15,00 13,75—14 75Mę^k*  żyt. I 0 65% 23,75-25,75 24.50—25,25Mąka psz. I 0 30% 38,00—39.00 35,75-37.75Mąka psz, I 0 50% 35,00—36,00 33,50—35,50
Mąka pez. I A 65% 32.50-33,50 30,75—33,25
Otręby żytnie 19,50—10,00 9,00—10,00
Otręby pszenne 10,25-11,50 9.25-11,00
Otręby jeczm. 10.25-10,75 9,75-10.75
Gorczyca 36,00—39.00 35,00—37,00
Siemie lniane 48,00—50,00 48.00—51,00
Mak niebieski 65,00-68,00 65,00—70,00
Wyka ozima 60,00—70,00 __
Groch polny _
Groch Victoria 25.00—29.00 25.50-27,50
Groch Folgera 22,00—25,00 24,50—26,50
Lubin niebieski
Łubin żółty —
Rzepak ozimy 41,00—42,00 40.50—41,50
Rzepak jary 38,50—39,50 37.50-38,50

• PO ŚWIĘTACH..... Tegoroczne święta 
Bożego Narodzenia w mieście naszym i po. 
wiecie upłynęły rzeczywiście pod wzniosłym 
hasłem „POKÓJ LUDZIOM DOBREJ WOLI”.

Kronika policyjna nie notuje żadnego za­
kłócenia spokoju świątecznego „carte blan­
che” — nie było żadnej kradzieży, ani innego 
przestępstwa. I

śnieg, który spadl krótko przed świętem 
przyoblekł świat w godne szaty gwiazdkowe,

Mróz zelżał tak, że zapanować mógł nale­
żyty nastrój gwiazdkowy.

I Na Pasterkę o północy, która jest jakoby 
wstępem do najmilszych świąt Bożego Naro­
dzenia, tłumy wiernych ciągnęły do Kościo­
ła Parafialnego. Kościół w jasnym świetle 
tonął a nastrój gwiazdkowy podniosły dwie 
wielkie choinki przed ołtarzem głównym rzę. 
siście oświetlone barwnymi żarówkami, 
która to nowość zaprowadzona w tym roku 
przez Ks. Proboszcza przyjęta została z uzna­
niem i wdzięcznością przez parafian.

Pasterkę odprawił Ks. Proboszcz Zarem­
ba w asyście Ks. Grzechowskiego i Ks. Griitz- 
machera, wzruszające kazanie wygosił Ks. 
Orzechowski.

Przy pięknej pogodzie zimowej na uli­
cach miasta panował w święta ożywiony 
ruch, frekwencją wielką cieszyła się również 
ślizgawka na lodzie przy mleczarni.

W drugie święto w Powszechnej Szkole 
Męskiej Komitet Dożywiania Dzieci urządził 
gwiazdkę dla najbiedniejszych dzieci, których 
obdarowano praktycznymi podarunkami. 
(Sprawozdanie podamy oddzielnie).

Należy jeszcze stwierdzić jeden objaw 
wzmagającego się jakoby dobrobytu — acz 
nie bardzo pożądany: Już w wigilię a nie 
mniej w święta zauważono na ulicach .wiel­
ką ilość oszołomionych wytworami Monopolu 
Spirytusowego, znamienny mianowicie zano. 
towano fakt, że w fryzjerniach w sobotę 
trzeba było odmówić golenia licznym „wsta­
wionym”, gdyż stanowili objekt zbyt ruchli­
wy dla tej procedury.

Dla rehabilitacji tych „ruchliwych” współ 
obywateli — rekrutujących się przeważnie z 
młodzieży, przyjmujemy, że byli tak przepeł­
nieni radością życia i urokiem gwiazdki, że 
nie mogli utrzymać równowagi.

• śmierć niepodległościowca. W pierw­
sze święto gwiazdki zmarł w Wąbrzeźnie ku­
piec Izydor Tarrach, który w czasach przeło­
mowych przysłużył się wybitnie sprawie pol­
skiej, działając na terenie wiejskim powiatu

^po z n a ń s k ie  t a r g o w is k o
MIEJSKIE

Poznań, dnia20.12 1938 r.

Płacono z*  100 kg żywej wagi za.
BYDŁO:

WOŁY:
Pełnomięs. wytuczone nieoprzęgane . 64—72
Mięaiate tuczone młodsze do lat 3 . 50—60
Mięaiste tuczone starsze ,  46—50
Mierni* odżywione ... 38—42

BUHAJE:
Wytuczone pełnomięsiste . ........... 60—68
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta . 48—54
Nietuczone dobrze odżyw, starsze . . 44—46
Miernie odżywiane ....... . 34—40

KROWY:
Wytuczone pełnomięedete ..... 70—78
Tuczone mięsiste , 50—58
Nietuczone, dobrze edżywione .... 40-46
Miernie odżywione .... . • • • ^0—28

JAŁOWICE:
Wytuczone pełnomięsiste . . . , . . 66—74
Tuczone mięsiste ••.•••,, , 50—60
Nietuczone, dobrze odżywione .... 44—48
Miernie odżywione 36—40

MŁODZIEŻ:
Dobrze odżywione 36 — 40
Miernie odżywione  , , . 76=84

CIELĘTA:
Najprzedniejsze cielęta tuczone . . , 76 — 84
Tuczone cielęta  66—74
Dobrze odżywione 54—64
Miernie odżywione 4q —52

OWCE:
Wytuczone pełnomięs. jagnięta . . , 64—70
Tuczone starsze skopy i maciorki . 50—62

ŚWINIE:
Pełnomięs, 120—150 kg żywej wagi 100 — 104
Pełnomięs, 100—120 kg żywej wagi 96 — 98
Pełnomięs. 80—100 kg żywej wagi 94—98
Maciory i późne katastry . , . . . 90—92

Chleb dla Polaków
Infonnacyj udziela bezinteresownie 

Centrala Związku Polskiego w Poznaniu, 
ul. Skarbowa 5 m. 7, telefon 12-28 w go­
dzinach od 10 do 14.

W 5 tys- mieście na Zaolziu potrzeba: 
Polaka adwokata, polskiej apteki, blacha­
rza, składu broni, cukierni - kawiarni, dro­
gerii, drukarni, krawera, hotelu lub pen­
sjonatu, malarza, modystki, składu skór, 
art. sportowych, szkieł, porcelany i naczyń 
kuchenych oraz szklarza.

W C. O. P. można przejąć z rąk żydo­
wskich większy młyn i fabrykę taczek

W Warszawie organizuje się w jednym 
gmachu centrala polskiego handlu hurto­
wego. Mieścić się tam będzie około 100 
hurtowni lub skadów fabrycznych wszel­
kich branż Dzierżawa lokali b. tania: od 
60 do 180 zł miesięcznie.

W powiatowym mieście woj. nowogro­
dzkiego potrzeba: drogerii, składu manu­
faktury, galanterii, maszyn i rowerów.

Kilkotysięczne miasto na Śląsku po­
trzebuje polskiego składu bławatów’. Jest 
odpowiedni lokal w centrum 80 zł mie­
sięcznie.

.W Krakowie okazyjnie za kilka tysię­
cy złotych można przejąć wartościowy 
skład żelaza-

Do składu skór (dostawa do wojska) 
potrzebny wspólnik z kapitałem około 
8.000 zl.

Miasto woj. warszawskiego o 27 tys. 
mieszkańców potrzebuje kuśnierza Od­
dział Związku Polskiego rezerwuje odpo­
wiedni lokal. XV tym samym mieście mo­
żna nabyć kamienicę i objekt na kino za 
ca 50 tys- zł.

Do 12 tysięcznego miasta woj. stani­
sławowskiego potrzebny jest rzeznik, pie­
karz (projektuje się budowę piekarni) o- 
raz restaurator.

Miasto o kilku tys. mieszkańców koło 
Brześcia n. B. potrzebuje krawca.

Skutkiem nagłego wypadku jest do 
przejęcia dobry skład farb i mydeł w cen­
trum garnizonowego miasta woj. warsz-

Polak może wydzierżawić w Zagłębiu 
Dąbrowskim tartak i przedsiębiostwo 
drzewne.

X X' 98 tys. mieście potrzebny jest rze- 
źnik, lokal jest. XV arsztat z zapędem elek­
trycznym.

Wojewódzkie miasto nie posiada ani 
jednej polskiej piekarni. Potrzebny jest 
Polak, który założy piekarnię zmechani­
zowaną — powodzenie zapewnione-

W powiatowym mieście na wschodnim 
pograniczu (wojsko) potrzeba Polaka siod- 
larza - tapicera. Pomoc i poparcie zapew­
nione.

Kupiec branży galanterii osiedlony w 
C. O. P. potrzebuje 2 ekspedientek.

X V kilkutysięcznym mieście wojewódz­
kim, niema Polaka zegarmistrza i elektro­
montera-

Związek Polski prowadzi kartotekę 
wspólników rozmaitych branż i zawodów.

Ze względu na szczupłe ramy kapitału, 
cały szereg możliwości pozostaje do przej­
rzenia w biurze Centrali Związku Polskie­
go. Związek Polski posiada dużo ofert do­
tyczących zbycia rozmaitych przedsię­
biorstw, składów, warsztatów, zwłhszcza 
nieruchomości od kilku tysięcy w zwyż.

Związek Polski pośrednictwem pracy 
się nie zajmuje i zwracanie się w sprawach 
posad bez powołania się na wyjątkową 
wzmiankę w komunikacie jest bezcelowe.
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Nastroje na Rusi PodkarpackiejVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

U N G W A R . O pan icznych nastro jach  
na R usi P odkarpack ie j św iadczy następu ­
jący incyden t przy toczony przez K ar-  
pato rusk ie w ydan ie czesk iego dzienn ika  
„A -zet*4 : P atro l straży gran icznej, k tó ry  
m iał stanow isko w lesie , stw ierdził o św i­
cie, że na przeciw leg łym grzeb ien iu gór­
sk im  poruszają się dw ie postacie ludzk ie.

W  porannej m gle strażn icy  n ie rozpoznali, 
że by ły to dzieci i o tw orzy li og ień . P od ­
czas strze lan iny zosta ła zran iona 17-le t-  
n ia N atasza U lw irow a i je j 12-le tn i brat 
Ju ra . D ziew czyna zm arła no m iejscu, zaś  
je j brat w alczy ze śm ierc ią w szp ita lu w  
K riw ym .

Ciągłe niepokoje
na pograniczu czeskim

Na ftusi Podkarpackiej wre
U N G W A R . D nia 21 hm . w  późnych  go ­

dzinach popo łudn iow ych na lin ii dem arka  
cy jnej ko ło m iejscow ości G ergeny  pod U ż- 
horodem doszło do nadzw yczaj gw ałtow ­
nego starc ia pom iędzy w ojsk iem  czesk im  
a silną grupą pow stańców karpato rusk ich .

P ow stańcy w targnęli g łęboko na ty ły  
w ojsk czesk ich , w ykorzystu jąc dogodny te ­

ren lesisty i dop iero po silnej w ym ian ie  
strza łów  w ycofali się n ie ponosząc stra t.

W ojsko  czesk ie jeszcze do późnej nocy  
trzym ało  pod silnym  ogn iem  arty lerii i ka ­
rab inów m aszynow ych drogę na odcinku  

H oriany - S eredno . S traty C zechów  są n ie  

znane.

C IE S Z Y N . Z Ł azów  donoszą , iż ub ieg ­
łe j nocy oko ło godziny 24 ,00 czeska bo jów  
ka, k tó ra przekrad ła się przez gran icę , ob ­
rzuciła granatam i dom , zam ieszkały przez  
znanego dzia łacza i posła na se jm  śląsk i dr. 
F ranciszka B ajo rka.

T erro ryści usiłow ali rzucić k ilka gra ­
natów  do m ieszkan ia , k tó re jednakże odb i­
ły się od ram y ok iennej. W ybuch spow o ­
dow ał w ypadn ięcie w szystk ich szyb. C złon  
kow ie rodziny dr. B ajo rka zosta li og łusze­
n i,

P R A G A . W  dn iu 23 bm . poseł R . P . w  
P radze m in . K azim ierz P apce dokonał o-

sob iśc ie in terw encji u m in istra sp raw  za ­
gran icznych C hvalkow sk iego w sp raw ie  
.tanu rzeczy , panu jącego nad gran icą po l­
ską na Ś ląsku .

M inister P apee doręczył m in istrow i  
C hvalkow sk iem u no tę , zw racającą uw agę  
na działa lność czesk ich bo jów ek , prasy i 
rad iostacji na tych te renach zaw iera jącą  
stanow cze żądan ie zlikw idow an ia w  kró t­
k im  czasie tego stanu rzeczy , sp rzecznego  
z dek laracjam i ofic ja lnych czynn ików  pra ­
sk ich , a u trudn ia jącego rządow i R zeczy ­
pospo lite j P olsk ie j uregu low an ie dobrych  
stosunków  sąsiedzk ich z now ą C zechosło ­
w acją .

Żniwo śmierci
Dwaj bracia zginęli pod kołami pociągu

N a sz laku ko le jow ym  R ojca —  R adzin - R udolfa i R om ana P alengów . O baj pon ie- 
ków  (na Ś ląsku) pociąg tow arow y naje- śli śm ierć na m iejscu .
chał na 2 strażn ików ko le jow ych, braci

w katastrofie kolejowej
B U K A R E S Z T . O ficja ln ie kom uniku ją ,  ’ C elem w zm ocn ien ia bezpieczeństw a  

że w  katastro fie ko le jow ej pod stac ją R e- w strzym ano w całym kraju ruch pocią-  
n i na lin ii G alacz —  K iszyn iów  liczba za- gów  tow arow ych  oraz Z redukow ano liczbę
b itych w ynosi 93 osoby , a liczba rannych pociągów  osobow ych .

świata

B ank  G ospodarstw a  K rajow ego  przeka ­
zał 13 ty sięcy zło tych na ręce Jarosław a  
W ałeczk i, b . prezesa Z w iązku P olaków  d la  
kom ite tu pom ocy najb iedn iejszym dzie­
ciom Z aolzia, prosząc o uw zg lędn ien ie  
g łów m ie dzieci szkół zaw odow ych i przede  
w szystk im  te renu  Z ag łęb ia K arw ińsk iego .

C H O JN IC E . P ub liczna szko ła dok ­
szta łca jąca zaw odow a w  C hojn icach zosta ­
ła z dn iem  1 grudn ia  przen iesiona  do  budyń  
ku  zlikw idow anej loży m asońsk ie j.

W A R S Z A W A . N ależy się spodziew ać, 
że po św iętach B ożego N arodzen ia w zględ ­
n ie z początkiem  1939 roku  zostaną rozp i­
sane w ybory do rad grom adzk ich  w  M ało- 
po lsce , W ielkopo lsce i na P om orzu .

P rzygotow an ia do pow ołan ia przew od ­

n iczących kom isji w yborczych są na ukoń ­
czen iu .

JE R O Z O L IM A . W  pó łnocnej P alesty ­
n ie na całe j przestrzen i od N ablus do S a-

fe t toczą się w alk i w ojsk bry ty jsk ich z  

A rabam i.

N aciera 10 .000 w ojsk ang ielskich  z ar­
ty lerią górską i po łow ą, czo łgam i i sam o ­
lo tam i. A rabow ie pod w odzą A ba F ajsaa i 
i A bu Ib rah im  w prow adzili do w alk i ca ­
ło ść sw ych sił, k tó re  m ożna ob liczyć na  

3000 ludzi.

A rabow ie jednak starann ie un ikając  
w szelk ich  decydu jących starć by zachow ać  

sw e siły .

P O SIA D A D W A SE R C A
L ekarze w S idney stw ierdzili u pew ­

nego m ieszkańca dw a norm aln ie •funkcjo ­
nu jące serca . O fiarow ano m u k ilka ty ­
sięcy fun tów  za odstąp ien ie  cia ła po  śm ier­
ci do dyspozycji w ydziału lekarsk iego  tam ­

te jszego un iw ersy te tu .

140 . P odczas katastro fy rozgryw ały sę dan  
te jsk ie sceny . 7 w agonów  zostało zdruzgo ­
tanych . L iczne ofiary katastro fy zosta ły  
poprzecinane w  pó ł

W śród zab itych znajdu je się generał 
G avrilescu oraz w ielu oficerów .

O ddziały w ojska w spó łdzia ła ją przy  
odbudow ie lin ii te lefon icznych i te leg ra­
ficznych .

Powodzenie ofenzywy 

narodowców
S A L A M A N K A . K om unikat g łów nej 

kw atery w ojsk gen . F ranco donosi, iż na ­
ta rc ie w ojsk gen . F ranco rozw ija się po ­
m yśln ie na całym  froncie kato lońsk im .

L otn ic tw o gen . F ranco energ iczn ie
w spółdzia ła z natarc iem  w ojsk lądow ych .

Z Ł Ó Ż D A R  

na P O L SK I B IA Ł Y K R Z Y Ż

O pór w ojsk barcelońsk ich zosta ł prze ­
łam any  na w szystk ich k ierunkach. W ojska  
gen . F ranco posunęły się naprzód prze ­
cię tn ie o 6 km , zajm ując szereg w ażnych  
stanow isk m . in . G ranena de la G angita i 

A lvatres.

W ojska barcelońsk ie strac iły w ielu za  
b itych, 2200 jeńców oraz w iele m ateriału  

' w ojennego .

DOBRA 
LEKTURE
w dużym wyborze

znajdziesz tylko w

9

W  p ierw sze św ięto B ożego N arodzen ia zm arł 
w W ąbrzeźn ie po d ług ich , ciężk ich cierp ien iach  
członek naszego  Z w iązku , kup iec

ś. p .

Izydor Tarrach 
w wieku 47 lat

Z w iązek nasz traci w  n im  gorliw ego członka, 
k tó rego pam ięć będzie nam  zaw sze droga.

Z w . W eteranów  P ow stań  N arodow ych  
K olo W ąbrzeźno

W szystk ich członków K oła oraz pokrew nych organ iza- 
cyj prosim y o oddanie zm arłem u ostatn iej przysługi w po ­
grzeb ie, który odbędzie się w  czw artek , dnia 29 bm . z dom u  
żałoby.

3 C o 142 /38

W Y W O Ł A N IE

1) W dow a H elena E w ertow ska z C heł-  
m ońca pow . w ąbrzesk iego 2) te jże m alo l. córka  
D anuta M aria M agdalena E w ertow ska stam tąd  
zast. przez kurato ra B ron isław a Ć w ik lińsk iego  
z W ąbrzeźna dział, przez adw . K azim . B alcer­
sk iego z W ąbrzeźna w niosły o w yw ołan ie za ­
g in ionego lis tu h ipo tecznego , odnoszącego się  
do h ipo tek i w w ysokości 5 .000 m k. w raz z 5%  
proc, odsetkam i, zap isanej w księdze w ieczy ­
ste j n ieruchom ości U ciąż karta 37 w dzia le III 
pod  nr 3 , pon iew aż listu tego odszukać n ie m oż­
na .

P osiadacza tego dokum entu w zyw a się by naj 
późn ie j w . te rm in ie dn ia 26 lipca 1939 roku o go ­
dzin ie 11 przed po łudn iem w podp isanym S ą ­
dzie pokó j nr 20 odbyć się m ającym sw oje  
praw a zg łosił i lis t ten przed łoży w przeciw ­
nym  bow iem razie nastąp i jego un iew ażn ien ie .

W ąbrzeźno , dn ia 12 grudn ia 1938 roku .

S Ą D  G R O D Z K I

Zginał czarny kot

oddać  za w ynagrodzen iem  w  G Ł . P O M O R Z A

Kto
się szanuje

w „Głosie 
Pomorza"

N ajm ilej noc sy lw estrow ą

spędzisz w  H otelu  pod  B iałym  O rłem . T am  
przy dźw iękach doborow ej ork iestry , na ­
strojow ej dekoracji i znanych z dobroci 
napojów zapom nisz o troskach dnia po ­
w szedniego.

P roszę o zarezerw ow anie sto lików .

U przejm ie w szystkich m iłych gości za ­
prasza  G ospodarz

G ospodarstw o  
rolne w G ryźlinach pow . 
lubaw sk i ca 24 m órg ziem i 
pszenno-buraczanej, w  tym  
ca 4 m orgi łąk i z b . glębo- 
kiem  pokładem torfu . B u ­
dynki m asyw ne w dobrym  
stan ie, z inw entarzem lub  
bez zaraz na sprzedaż.
C ena  w edług um ow y.W pła- 
ta ca połow ę ceny. R eszta  
kredyt długoterm inow y.

Z gt* do R edakcji

K ino  

dźw iękow e

„S łońce"

D ziś w  środę o godz. 8.30 i czw artek o godz. 5 i 8.80  

W ielk i w strząsający dram at ludzi oddzielonych od św iata kratam i

Wyspa s kazańców
W  roli gł. asy ekranu A nn Sheridan  —  John L itel

N astępny program CZARDASZ

W  lokalu codzienn ie K O N C E R T — • D A N C IN G

A B O N A M E N T  M IE SIĘ C Z N Y  W Y N O SI:

W  ekspedycji lub agen tu rach m iesięczn ie 80 groszy  
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„G łos P om orza” w ychodzi w  pon iedz., środy i p ią tk i. 
W  w ypadkach n iep rzew idzianych , przy w strzym an iu  
przedsięb io rstw a, złożen iu pracy , przerw an iu kom uni­
kacji, abonent n ie m a praw a żądać pozaterm inow ych  

dostarczeń gazety lub zw ro tu ceny abonam entu .

W ydaw ca B . S zczuka  —  Z ak łady G raficzne W ąbrzeźno  

R edakto r odpow iedzia lny : A leksander L edw ochow sk i, 
W ąbrzeźno —  u l. B r. P ierack iego 11  a .

R edakcja i adm in istrac ja: W ąbrzeźno , M ick iew icza 1 .

R edak to r przy jm uje od 10— 12 . —  N ie zam ów ionych  
rękop isów redakcja n ie honoru je i n ie zw raca .

T el. 80 . • P K O . N r 04252 . • P rzekaz rozrachunk . 1 .

C E N Y O G Ł O SZ E Ń :

W iersz m ilim etrow y (na stron ie 7-lam ow ej) r.r* -' 10 gr  
na stron ie 4-lam ow ej (w  tekście) .............. .. . 30 gr
na stron ie p ierw szej...........................  50  gr
P rzy pow tarzan iu  og łoszeń —  odpow iedn i rabat 
D la sp raw  spornych  jest w łaściw y sąd w  W ąbrzeźn ie . 
Z a te rm inow y druk adm in istracja n ie odpow iada.
Z a zastrzeżen ie  m iejsca pob iera się 20 proc, nadw yżk i.

K siążn ica  K opet aikanska  

w  T orun iu


